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Pismo poświęcane sprawia robotników i inteligancji praeającej
Cena weswaerut?: 

tSiesięczRie Bk. 
n prowincji „ j 
Zs granicą „
Za o d n o s z e n i e  d o l i ­
c z a  s i ę  m i e s i ę c z n i e  

_______ 50 Mk._______
Ksida nowa podwyżka 
«lowiązujc już przyjęta 
iflce rec ia  od dnlazmia- 
t j  cen boy. uprzedniego 

zawiadomienia.

A d m in is t r a c ja  o t w a r t a  od  g . 9 ran o

R edak tor p rzy jm uje  we w terk i 1 p iątk i 
w...— , cd  6 — 7 w leeserem .

E ekretM jał R edakcji o tw arty  dla p a .
H iczności od 6— 8 w iećs. eadzienai».
Fekeeisów nianadaiącyeh «(' da draka Radaksji
--------- —---- cl« r e r r a a Ł ----------------
Artykoly b*s MTiaetestia homararjtti» «wata*» 
— — — aa za bezpiat*«. — — —

C E N A  O G Ł O S jK N :
Przad tekitem nwl 150 — 
w tekście mk. 200.—rekla­
my mk. 100 —, nekrologi 
mk, 80—, komunikaty 
mk. 90, zwyczajne mk. 50 
zn wiersz nomparclowy 

jednotomowy. 
Ogłoszeni* drobne 15 mk. 
la  wyraz, dla po«tiVuJv 
cych pracy oraz zagnblo- 

ne dokumenty mk. 10. 
Ogłoszenia zarolejicowe o 
50 proc drożej. — Zagra­
niczne 100 proc. drożaj. 
Ogłoszenia nadsyłane pj 
g. 6 wieoz. 50 proc. drotej.
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K a a *& ¥  J ę z y k a  s B i g ś e l s k i e e j o  S .  W .  J e s i o n i ą
Ł ó d ź ,  u l ,  £ a o h  : c i n i u  N a  4 5 .

Otwarcie roku szkolnego nastąpi w dniu 5  września.

A.
B.
C.
D. 
E

Naetępujące kursy będą rozpoczęte od te) daty:
Początkowy w poniedziałki, środy 1 piątki od 5—7 po poł. 
Początkowy w poniedziałki, ¿rody l piątki od >.30—090 wleci.

boty od 4—6 po poł.Początkowy wo wtorki, czwartki I #o 
Wyższy we wtorki, czwartki i soboty od 6 — 8 wiec£ 
Wyższy we wtorki, czwartki i soboty od 8—10 wlecz. 

. Zapisy no wsz stkie powyłaz ■ kursy są przyjmowane obecnie 
Jizlowany liczny napływ kandydatów upraszam y o wczesno zapisy.

Ze względu a Bpo- 
2158—7

mm

H E
M a g i s t r a t  m .  Ł o d z i  p r z y j m i e  d o  p r a c ,  u w i ą z a n y c h  z  w y b o r a m i  

d o  S e j m u  i S o n a t u  o k o ł o  2 0 0  i n t e l i g e n t n y c h  i e n e r g i c z n y c h  
p r a c o w n i k ó w .  W y k s z t a ł c e n i e  c o n a j m n i e j  6 k l a s o w e .  P i e r w s z e ń ­
s t w o  m a j ą  a k a d e m i c y  i u c z n i o w i e  w y ż s z y c h  t s l a e  s z k ó l  
ś r e d n i c h .

P r a c e  t r w a ć  b ę d ą  o k o ł o  10 d n i ;  w y n a g r o d z e n i e  z a  8 g o d z i n  
d z i e n n e j  p r a c y  w y n i e s i e  m k ,  2 ,0 0 0 .

Z g ł a s z a ć  s i ę  n a l e ż y  n i e z w ł o c z n i e  z  p i s e m n e m i  o f e r t a m i  d o  W y ­
d z i a ł u  S t a t y s t y c z n e g o ,  u l .  A n d r z e j a  N r .  4 ,  I I  p i ę t r o ,  t r o n t ,  w  g o d z i ­
n a c h  u r z ę d o w y c h .

M A G I S T R A T  m . Ł O D Z I .

Strajk w przemyśle włóknistym 
został zakończony.

Umowa podpisana. Powrót do pracy. Gorliwi opiekuni 
Widzewskiej Niciarni. Komuniści a zakończenie strajku.

D z i ę k i  e n e r g i c z n e j  a k c j i  z w i ą z -  
^ ó w  z a w o d o w y c h  i  s z y b k i e j  i n t e r ­
w e n c j i  p. m i n i s t r a  D a r o w s k i e g o  
s t r a j k  w  p r z e m y ś l e  w ł ó k i e n n i c z y m  

0s,t a ł  o s t a t e c z n i e  z a k o ń c z o n y .
W c z o r a j ,  o  g :  3  p o  p o ł .  u  i n s ­

p e k t o r a  p r a c y  p .  K u l i c z k o w s k i e g o  
W ^ A o n o  u m o w ę  p o m i ę d z y  p r z e d s t a ­
w i c i e l a m i  Z w i ą z k u  P r z e m y s ł u  W ł ó ­
k i e n n i c z e g o  w  P a ń s t w i e  P o l s k i m ,  

g a j o w e g o  Z w i ą z k u  P r z e m y s ł u  W ł ó -  
i e n n i c z e g o ,  Z w i ą z k u  F a r b i a r ń  i  

y y k o ń c z a l ń  i  Z w i ą z k u  F a r b i a r ń  
f ^ r o b k o w y c h  z  j e d n e j  s t r o n y  —  a  
p r z e d s t a w i c i e l a m i  P o l s k i e g o  Z w i ą z -  

u Z a w o d o w e g o  R o b o t n i k ó w  i R o -  
° ‘ n i o  P r z e m y s ł u  W ł ó k n i s t e g o  „ P r a -  

, Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  R o h o t n i -  
° W  i  R o b o t n i c  P r z e m y s ł u  W ł ó k n i -  
t o g o  w  P o l s c e  —  z  d r u g i e j  s t r o n y .  
r e ś ć  u m o w y  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :

„ P ł a c e  z a s a d n i c z e  r o b o t n i ­
k ó w  p r z e m y s ł u  w ł ó k n i s t e g o  z  
d n i e m  21 s i e r p n i a  1 9 2 2  r .  p o d ­
w y ż s z a j ą  s i ę  o  4 0  p r o c .

P o d w y ż k a  4 0  p r o c .  p r z y  
p r a c y  w y k o n y w a n e j  w  a k o r d z i e  
l i c z y  s i ę  o d  j e d n o s t k i  w y p r o ­
d u k o w a n e j .  Z a  k a ż d y  p r z e p r a ­
c o w a n y  d z i e ń  l i c z y  s i ę  m a r e k  
1'40  d o d a t k u  d r o ż y ź n i a n e g o .  

U m o w a  g ł ó w n a  b ę d z i e  a a -  
w  1 4  d n i ;  o  U a

n i e  d o j d z i e  d o  p o r o z u m i e n i a  
m i ę d z y  s t r o n a m i  r o z s t r z y g a  a r ­
b i t r a ż  ( s ą d  r o z j e m c z y )  M i n i s t e r ­
s t w a  P r a c y  i O p i e k i  S p o ł e c z n e j “ . 
U m o w ę  p o w y ż s z ą  p o d p i s a ł  z a  

z w i ą z e k  „ P r a c a “ k o l .  A .  K a ź p i i e r -  
c z a k ,  z a  z w i ą z e k  s o c j a l i s t y c z n y  p .  
S z c z e r k o w s k i .  Z a  o r g a n i z a o j e  p r a ­
c o d a w c ó w  z ł o ż y l i  p o d p i s y  p p .  K u m ­
p e l ,  G u t k e ,  P a w ł o w s k i ,  D u r s k i ,  G e r -  
p e r t .

•

W c z o r a j  r a n o  o d b y ł y  s i ę  d w a  
z g r o m a d z e n i a  Z w i ą z k u  „ P r a c a - : j e ­
d n o  d e l e g a t ó w  i  p o b o r c ó w ,  d r u g i e  
o z ł o n k ó w .  N a  o b y d w u  z g o d n i e  z d e ­
c y d o w a n o  u p o w a ż n i ć  w ł a d z e  z w i ą z ­
k u  d o  z ł o ż e n i a  p o d p i s ó w  n a  u m o w i e  
z  f a b r y k a n t a m i .  T a k a  s a m a  u c h w a ­
ł a  z a p a d ł a  w  z w i ą z k u  s o c j a l i s t y c z ­
n y m .  O d  p o ł u d n i a  d e l e g a c i  z d a w a ­
l i  s p r a w ę  o  z a k o ń c z e n i u  s t r a j k u  p o  
f a b r y k a c h .  W  s z e r e g u  f a b r y k  p o d ­
j ę t o  p r a c ę  j u ż  w c z o r a j  p o  p o ł u d n i u  
w z g l ę d n i e  w i e c z o r e m  ( n o c n e  
z m i a n y ) .

r D u ż e  f a b r y k i  r u s z y ł y  d z i ś  r a n o  
t a k  ż e  o b e c n i e  w s z y s t k i e  z a k ł a d y  s ą  
j u ż  w  r u c h u .

« I
W c z o r a j  po z a k o ń c z e n i u  s t r a j ­

k u  o d b y ł  s i ę  w i e l k i  w ie c  n a  W i­
d a w i e ,  g d z ie  p r z e m a w ia ł  pose ł  Mi­

c h a l a k  o r a z  w  f a b r y c e  P o z n a ń s k i e ­
g o ,  g d z i e  p r z e m a w i a l i  k o l .  B i e r t n a -  
c z a k  i  N o w i c k i  o r a z  p o s e ł  W a s z ­
k i e w i c z .  M ó w o y  w s k a z y w a l i  n a  
p o t r z e b ę  w z m o c n i e n i a  o r g a n i z a c y j  
z a w o d o w y c h  o r a z  n a  k o n i e c z n o ś ć  
p r o w a d z e n i a  w a l k i  z  d r o ż y z n ą ,  a b y  
p o h a m o w a ć  o r g j ę  p a s k a r s k ą .

•

Łódzka policja czuje nadzwyczajną 
sympatję  do p. Harwey’a—Anglika, rzą­
dzącego siq ja k  szara gęć w Niciarni 
Widzowskiej. W czasie s tra jku  zeszło­
rocznego fabrykę obstawiono samą 
gwardją: szkołą Kpolicyjną i plutonem 
policji konnej. Pan Gallera— ówczesny 
komendant policji—chciał podobno w y­
kopać rowy naokoło fabryki i umocnić 
je  drutem kolczastym i wilczymi doła­
mi. W tym  roku policja wykazała na 
Widzewie mniej pomysłowości, strzegła 
jednak jak  oczka w głowie, od wczesne­
go ranka do późnego wieczora, wielko- 
brytańsklcgo obywatela i jego n iem ąd­
rych bar&nków, których rzekomo chcia 
ły pożreć ze Bkórą i kośćmi związkowe 
wilki...

Podobno w komendzie polioji jes t  
poważnie omawiany projekt przeniesie­
nia siedziby kom endanta policji łódzkiej 
do Widzewskiej Niciarni. Pan Harwey 
jes t  tym projoktem ogromcie zachwy­
cony. W ysłał on depeszę do Lloyda 
George’a z  prośbą nadania swym gorli­
wym opiekunom orderu podwiązki kró­
lowej Wiktorji.

Szybkie zakończenie s tra jku złości 
ogromnie łódzkich komunistów. Nasi 
domorośli Troccy liczyli, że s trajk  po ­
trwa ze 3—4 tygodnie. Ci zawodowi 
spekulanci na nędzy robotniczej, działa* 
jący w myśl hasła: im |gorzej robotni­
kom, tym lepiej dla komunistów, obie­
cywali sobie sute żniwo na bruku łódz­
kim i już ozynili przygotowania do ro­
bienia możliwie najwięcej anarchji i za­
mętu w naszem mieście. Zakończenie 
s tra jku  było dla nich niemiłą niespo­
dzianką. Złość swoją wylewają na pe- 
pesowcach, wymyślając im od „żółtych 
zdrajców“ i „parobków burfcuazji“. W 
gębie, jak  wiadomo, są mocni, w rozu­
mie — s ła b s i

P r z y g o t o w a n i a  w y b o r c z e .
P r . n c e  p rzed w y b o rcze  w c a łe j  pełni.

Prace Gmin Mura llyta». f
W A R S Z A W A ,  24 ( A W )  G e n e r a l n y  

K o m is a r z  W y b o r c z y  Jp. B r e s i e w i c z  r o z ­
p o c z ą ł  j u ż  p r a c e  n a d  o r g a n i z o w a n i e m  
s w e g o  b iu r a .  W  k r ó t k i m  c z a s i e  p r z y s t ą ­
pi on  r ó w n ie ż  d o  m i a n o w a n i a  p r z e w o d ­
n i c z ą c y c h  o k r ę g o w y c h  k o m i s y j  w y b o r ­
c z y c h .  O d n o ś n e  w n i o s k i  w  te j  s p r a w ie  
ju ż  n a p ł y w a j ą .

N i e k t ó r e  z e  s t r o n n i c t w ,  m a j ą o y c h  
p r a w o  m i e ć  s w o i o h  p r z e d s t a w i o i e l i  p a ń ­
s t w o w e j  k o m i s j i  w y b o r c z e j ,  j u ż  ic h  w y ­
z n a c z y ł y  i  n a z w i s k a  i c h  p o d a ły  d o  w i a ­
d o m o ś c i  G e n e r a l n e g o  K o m is a r z a  W y b o r ­
c z e g o .  B iu r a  G e n .  K o m . W y b . ,  z n a j d u j ą ­
c e  s i ę  o b e c n i e  w  m i n i s t e r s t w i e  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h ,  z o s t a n ą  p r a w d o p o d o b n i e  
p r z e n i e s i o n e  d o  z a m k u ,  g d z i e  s ą  l o k a l e  
n a j o d p o w i e d n i e j s z e  n a  t e n  c e l .

Komisant okiipwl'
WARSZAWA, 24. — W najbliższych 

dniach będą mianowani okręgowi ko­
misarze wyborczy, którymi z reguły bę­
dą starostow ie. W pewnych tylko wy­
jątkowych wypadkach komisarzami o- 
kręgowymi wyborczymi bądą inne osoby.

w Wilnie.
W I L N O ,  24 (P A T )  W  Z w i ą z k u  z e  

z b l i ż a j ą c y m  s i ę  o k r e s e m  p r z e d w y b o r c z y m ,  
c z y n i o n e  s ą  w  n i e k t ó r y c h  u r z ę d a c h  a d ­
m i n i s t r a c y j n y c h  e n e r g i c z n e  p r z y g o t o w a ­
n i a  w  k i e r u n k u  u r u c h o m i e n ia  a p a r a tu  
w y b o r c z e g o  o r a z  u j e d n o s t a j n i e n i a  p r a c y .  
W  u r z ę d z i e  d e l e g a t a  rz ą d u  u t w o r z o n y  
z o s t a ł  s p e c j a l n y  r e fe r a t  w y b o r c z y .

Od k i l k u  d n i  p r z y g o t o w a n e  s ą  s p i ­
s y  w y b o r c ó w ,  k t ó r e  d o  8 w r z e ś n i a  m a ją  
b y ć  w y k o ń c z o n e .  |W  n a j b l i ż s z y c h  d n ia c h  
u rzę do w n ie zostanie uko ńczo n y p o d z ia ł  
Z ie m i W ile ń s k ie j na obw ody g ł o s o w a n i a  
i  rów noosesnym  w sk a zan iem  adteeów

lo k a l i  w y b o r c z y c h .  O r g a n i z a c j e  p o l i t y ­
c z n e ,  z ł ą c z o n e  w  p o l i t y c z n e  g r u p y ,  p e r ­
t r a k t u j ą  jg ob ecn ie  i w  s p r a w i e  k o l e j n o ś c i  
k a n d y d a t u r .  P o s z c z e g ó l n e  p a r t j e  r o z p o ­
częły j u ż  a g i t a c j ę  p r z e d w y b o r c z ą .

lak aoitaia mity?
G R O D N O . 24. (w ł.) P o odbytym w 

tych dniach w Augustow ie wiecu polity­
cznym aresztowano żołnierza, który sprze­
dając broszury Zw. L  -N ar. (endecji), wyno­
s ił okrzyki: „P recz z P iłsu d sk im !“ D odać  
należy, le  wiec, zw ołany przez endeków, 
opanowany został szybko przez żyw ioły  
robotnicze, ku którym przechyliły się sta­
nowczo syrapatje zgrom adzonych ucze­
stników. i

Zydli krahowscy wobec wybardw.
K R A K Ó W , 24. (w ł.) D nia 22 b. ra. 

'o d b y ło  się w Krakow ie zebranie reprezen­
tantów kupiectwa i inteligencji żydow­
skiej, celtm  omówienia sytu acji wybor­
czej i stanowiska, jakie pow inni zająć ży­
dzi wobec zbliżających si^ wyborów. Po  
ożyw ionej d y sk u sji powzięto, miedzy in ­
nemi, następującą uchwałę: .D ą ż y ć do za­
pewniania lu dności żydow skiej odpow ied­
niej do liczeb n o ści reprezentacji do cia ł 
ustawodawczych, oraz wejść w ścis ły  kon­
takt z w szystkiem i pokrewnem i organiza­
cjam i żydow sklem i. Stosownie do uchwał, 
powziętych przez polskie stronnictw a de­
m okratyczne— wejść w porozum ienie z or­
ganizacjami polskiem i, stojącem i na g ru n ­
cie pełnego i faktycznego równoupraw ­
nienia żydów, celem zapew nienia sobia  
wzajemnego poparcia“.

Mai dla Senatu.
WARSZAWA, 24.— Na pomieszcze­

nie Senatu przeznaczono gmach, w k tó ­
rym ale mieścił dawnie) Instytut Bakte­
riologiczny, Omach ten stanowi skrzydło 
kompleksu gmachów se jm o w ych . R e ­
stauracja sa l saezunie ttą niebaw em .
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K r y z y s  g o s p j d a r c z y  E u r o p y .

Y H i  i  f r a it i j .

BHU iii-A, 24. — Pismo tu te js re  
donoszą, ź s  p r is m ó w ie n ie  P o m c a ra g o  
w B i r  le  D u c  w y w a rło  le k  no ,lep szo  
w ra ż e n ie  w b e lg ijsk ic h  h o la c h  poi tycz­
nych. P o d k re ś la ją  z w ła sz c z a  fakt, że 
P o in c a re  o d p a rł w sze lkie  n ie u z a sa d n io n e  
za rzu ty  o im p e ria l i m ic F ra n c ji i w y ­
r a z  ł  c h ę ć  u t r z y m a n i a  p r z y i n i t i . a  z  
A nglją.

P o i n c a r e  p r z e m a w i a ł  w  t o n i e  p o ­
j e d n a w c z y m ,  c a  k t ó r y  k a ż d y  m u s i  s i ę  
z g o d z i ć .  F r a n c j i  m a  p r a w o  d o m a g a ć  
s i ę  g w a r a n c j i ,  ż e  N i e m c y  w y k o n a j ą  o d ­
s z k o d o w a n i a .  B d g j . i  j e s t  tego  s a m e g o  
zdania c o  i F r a n c j a ,  a  ; o i i y  a  r t ą d u  
b e l g i j s k i e g o  j e s t  w  t e j  s p r a w i e  z u p e ł n i e  
jasna.

[ i i  f i l m y  otrzymają E s ia łe r jM ?

B E R L I N ,  U .  ( P A T ) .  .A c h t  U h r  
B l n t t ‘  d o w i a d u j »  biq z L o n d y n u ,  źe  k o ­
ła  p o l i t y c z n e ,  m a j ą c e  b l i s k i e  stosunki z  
D o w n i n g  S t r e e t ,

o c e n i a j ą  p e t y m i s t y o z n : *  
w i u u E t i  w  k w e s t j i  m o r a ­

t o r i u m .

N i e  j e s t  to  s p o w o d o w a n o  m o w ą  
P o i n c a r e g » w  B a r  l o  D u o ,  l e c z  s p r a w o z *  
d u u ie m ,  ja k iu  n a d e s z ł o  | z  B e r l i n a  o  na*  
r a d a c h  c z ł o n k ó w  ki m i s j i  r e p a r a o y j n e j  z 
g a b i n e t e m  N i e m i e c .  W e d l a  d o n i e s i e ń  z  
L o n d y i u ,  r z ą d  angielski z w r ó c i ł  e iq  d o  
b e l g i j s k i e g o  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w  T ł i e -  
n n i s a  o  zuołanie  n o w e j  konferencji m i ę -  
d z y 8o j u 8i n i c - e J .  P r z y p u s z c z a j ą ,  t e  k o n ­
f e r e n c j a  ta  o d b ę d z i e  Bię w  2-g ieJ  p o ł o ­
w ie  p a ź d z i e r n i k a .

Dwie m:il wułtl.
P A n y Z , 24. —  . J o u r n a l des D ebats*, 

d m a w .a ^ c  sp ra w ę  o d szko d o w ań , w y ­
raża p rze k o n a n ie , że rzą d  fra n c u s k i  
zgodz łb y  się  m oże na in n e  zastaw y  
produktywne, n ie  o b stają c p rz y  żą d a n iu  
o d d a n ia  lopalń  i la só w  państw o w ych . 
C h o dzi ty lk o  o to, czy w B e rlin ie  z n a j­
dzie się  dość po '.»ty 1 ów, któ rzy z e c h c ą  
lo ja ln ie  p o stę p o w a ć w o b e c sp rz y m ie ­
rzonych, czy też k o m isja  o d sz ko d o w a ń  
stan ie  znów w o b e c do w o d ó w  złe j w oli 
N iem iec*-

I 'E !£ tó i  W B lS f l i l
W IE D E Ń , 24 (P A T ) W c7 o ra j ze­

b ra ło  si«5 przed ró żn em i biurami p o ­
średnictwa pracy około 0000 bezrobot­
nych. Ruszyli oni następnie pod p a r-  
laiTC-t, w celu wysłania delegacji, 
która mi. ¿a p rzed ło .y i  żądania. Część 
dem onstrantów  przyj-useła  atak do  
głównej bram y parlamentu. P o lic ja  
przy użyciu białej broni rozpędziła de­
m onstrantów. Przy bójce z policją 10 
dem onstrantów  odniosła rany. W  Czasie 
demc s t ra c ji zauważono lic z n y c h  a g ita ­
torów  k o m u n isty cz n y ch .

W a  nad p i z e p a l ^ ,

P R A G A , 24 (P A T ) O  p r z e b i e g u  kon* 
f e r e -c ji  m in .  S e f p e l a  w P radze, d o n o si 
,P r  r T o ie b la tt* : D r .  B e n e s z  zobo* 
wią .< s i ę  w o b e c A u strji, że p rz e d ło ż y  
L id ze  N aro d ó w  p la n  s a n a c ji E u ro p y  
Ś rodkow ej, o ra z  A u strji. Ja k o  n a jw a ż ­
n ie jsz ą  sp raw ę, w y s u n ą ł dr. B s n e s z  
sp ra w ę  p rz e m y słu  a u strja c k ie g o . R ząd  
C z e c h o s ło w a c ji p o sta ra  s ię  d o sta rc z y ć  
A u s trji w ęg la i n ie k tó ry c h  su ro w có w ,  
aby p o d trzy m a ć p rz e m y sł a u strjacki,  
o ra z a b y  ro b o tn ic y  nie z o sta li bez p ra ­
cy. A k cja  ts m ia ła b y  c h a ra k t e r  p ry ­
watny, b y ła b y  je d n ak  p ro w a d z o n a  pod  
k ie ru » ' ieni państwa.

WIEDEŃ, 24 i PAT) „ N e u e  F r e i e  
Presse* d o n o s i  z T r . e s t u ,  ż e  p r o j e k t o ­
w a n e  j e s t  z w o ł a n i e  ł o r . f e r e n c j l  m i n i ­
s t r ó w  f i n a n s ó w  p a ń s t w  s u k c e s y j n y c h  
d la  o m ó w  e n ia  z a g a d n i e ń  w a l u t o w y c h .

K r y z y s  w  p r z e m y ś l e  c z e s k i m .
E IL W E S E . 24 (P A T ) Radjo. W edle  

don e sie ń  z Pragi, c a ły  C z e c h o s ło w a c k i  
p rz e m y sł przeżyw a c ię ż k i kryzys. N a ­
s tą p iły  m aso w e w ym ó w ie n ia  p ra c y  r o ­
botni! om. B e z p ra c y  je st ju ż  13 tys. 
ro b o tn ik ó w , a 20 tys. ro b o tn ik ó w  p ra ­
cu je  ty lk o  2 — 3 dni w tygodniu.

P R A G A ,  24 ( P A T )  „Social D e m o ­
k r a ta *  d o n o s i  z  P i l z n a ,  że o d b y ł o  się 
t a m  z e b r a n i e  r o b o t n i  ó w  z &■ ładów 
» S k o d y “, z  k t ó r y c h  z w o l n i o n o  2200 r o ­
b o t n i k ó w ,  a z a m i e r z o n o  j e s t  dalsze 
z w o l n i e n i e  j e s z c z e  400 r o b o t n i k ó w .  Z e ­
b r a n ie  p o w z i ę ł o  r e z o l u c j ą ,  ż ą d a j ą c  p r z e d -  
s l ę w c i ę c i a  Ś r o d k ó w ,  c e l e m  p r z e s z k o d z e ­
n i a  z n i ż c e  k u r s u  k o r o n .

Zmora M e t k a .
B E R L IN , 24. —  Z K o lo n ji d o n o szę, 

t e  z a stę p c a  g łó w n o d o w o d z ą ce g o  gen. 
P etein p rz y b y ł w cz o ra j po p o łu d n iu  do  
K o lo n ji i o d b y ł n a ra d ę  z  i n m  n dantern  
fra n c u s k ie j a rm ji o k u p a c y jn y  cie G o u t-  
tem  i a n g ie lsk im  m a r s z a ł k i e m  C a ra n .  
O m a w ia n o  ja k o b y  sp ra w ę  e w e n tu a ln y ch  
z a rz ą d z e ń  na w yp ad e k m a rsz u  w g łą b  
o k rę g u  R uhr-

Polityka polska
Rtwizila t i i l a  mrafiskleoe.

(Od własnego koresp.),
W A R S Z A W A , 24. —  P ro je k to w a n a  

p o d ró ż  N a c z e ln ik a  P aństw a do B u k a ­
re s z t u  n a stą p i m ięd zy 10 a 13 w rz e ś n ia  
i p o trw a  6 dni, a w  m ie s ią c a c h  je s ie n ­
n y c h  p ra w d o p o d o b n a  je st  re w izy ta  k ró la  
ru m u ń sk ie g o , F e rd y n a n d a , dla  k tó reg o  
w W a rsz a w ie  p rze zn a czo n e b y ły b y  a p a r ­
ta m e n ty p a ła c u  Ł a z ie n k o w sk ie g o .

l a ł a m  w Elnisimiwadi.
WARSZAWA, 24. (AW). W kołach 

rządowych obiega pogłoska, że kierow­
nik ministerstwa przemysłu i Imadłu p. 
S trassburgcr ma być mianowany wice­
ministrem spraw zagranicznych. Na 
m inistra przemysłu i handlu premjer No­
wak ma napowrót powołać p. Ossow­
skiego.

Fleta angielska w G la t t a .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 24. Minister Spraw 
Zagr. otrzymał ocl posła W. Brytanji, p. 
Max Müllera, notę w sprawie wizyty flo­
ty  angielskiej w Gdańsku. Powołującjsię 
na notę z dnia 8 h.m. w sprawie zamie­
rzonych odwiedzin angielskiej eskadry 
morskiej w Gdańsku, poseł angielski ko­
munikuje Ministrowi Spraw Zagr. szcze­
góły, dotyczące okrętów, uczestniczących 
w tych odwiedzinach, o raz 'nazw iska do­
wódców okrętów.

7 września przybędą do Gdańska 3, 
lekkie krążowniki i 4 torpedowce typu 
„ Destroyers“.

8 września przybędą 2 lekkie krą­
żowniki, okręt przodujący flotylli „Mac- 
kay*, oraz 4 torpedowce »Destroyers“.

ł ł i r a a  z a s i l ®  ( h  i n g t t S w .
(Od własnego korespondenta)

WA2SZAWA, 24. Ministerjum Skar­
bu odmówiło wydania jakichkolw iek za­
siłków dia urzędników na miesiąc sier­
pień i wrzesień. Decyzja tu wywołała 
wśród urzędników zrozumiale przygnę­
bienie i niezadowolenie. Prawdopodobnie 
Ministerjum Skarbu zmieni jeszcze swo­
je  postanowienie, które nie da się ni­
czem wy tłumaczyć wobec wzrastającej 
ciągle drożyzny i małych widoków na 
szybkie zrealizowanie nowego projektu 
ustawy o uposażeniu urzędników.

łffiwa p r e m i a  to to ie o ia .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 24. Przedstawiciel 
Rosji sowieckiej w Warszawie wręczył 
ministrowi spraw zagranicznych p. Na­
rutowiczowi notę  w odpowiedzi na pol­
ską notę z d. 9 lipca. W lej ostatniej 
rząd polski zasadniczo zgadza się na o- 
mówienie propozycji sowietów w kwestji 
rozbrojenia. Rząd sowiecki obecnie po­
nawia propozycję i zaprasza rząd polski 
na konferencję do Moskwy na d. 5 -go 
września. Rząd sowiecki twierdzi, że 
Łotwa, Estonja i Finlandja wyraziły zgo­
dę na wzięcie udziału w tej konferencji. 
Zaproszenie na konferencję rząd sowiec­
ki wysłał także i rz idowi rumuńskiemu.

W A R S Z A W A ,  24. Termin, pro­
p o n o w a n y  p r z e z  S o w i e t y  u l e g n i e  
jednak o d r o c z e n i u ,  a l b o w i e m  w  t y m  
samym czasie k w e s t j a  r o z b r o j e n i a  
r o z p a t r y w a n a  b ę d z i e  p r z e z  L i g ę  N a ­
r o d ó w .  K o n f e r e n c j a  m o s k i e w s k a  b ę ­
d z i o  się zatem m o g ł a  o d b y ć  d o p i e r o  
w  d r u g i e j  p o ł o w i e  w r z e ś n i a .

M iiil zezwiłei na wywóz z Polski.
W A R S Z A W A , 24 ¿AW ) .P rz e g lą d  

W ie cz o rn y *  p o d a j e  w i a d o m o ś ć ,  że na  
w c z o r a j s z e m  p o r z ą d k u  dzie nn ym  k o m i­
tetu e k o n o m icz n e g o  R ady m in istró w  
z n a la z ły  się  sp ra w y  w y v o z u  200 w ag o ­
n ó w  jaj, 5 tys. św iń . A c z k o lw ie k  P o l­
ska m o g ła b y o b e c n ie  w y w ie ź ć p ew n ą  
ilo ś ć  z a r ó w n o  trz o d y  ch le w n e j, jak I jaj, 
j e d n a k  kom te t  e k o n o m ic z n y  p rz y sz e d ł 
do p rze k o n a n ia , ź e  p ro d u c e n c i, h a n d ­
la rz e  i p o ś re d n ic y  u w a ż a lib y  ze z w o le n ie  
w yw o zu  z a  p re te k st d o  now ego podnio*  
sie n ią  ce n  i p o s ta n o w ił je d n o g ło ś n ie  nie  
u d z ie la ć  n a ra z ie  ża d n y ch  ze z w o le ń  w y ­
w ozu trzo d y , jaj, ani ż y w n o ś c i w ogóle.

Zacienie  walki z lltfiwjl
W A R S Z A W A , 24. (A W ). Z końcem  

b. m. p rz e ry w a ją  sw o ją  d z ia ła ln o ść u rz ę ­
dy w a lk i z lic h w ą  i sp e k u la cją . Od 
p rzy szłe g o  m ie s ią ca  ro zp oczn ą s ię  w  tych  
urzędach  cz y n n o ści lik w id a c y jn e , które  
p o trw ają  z p e w n o ścią  do ko ń ca r. b.

Stamnsltl a w j ta i j .
(Od własnego korespondenta)

WARSZAWA, 24. Przedstawiciele 
prawego skrzydła stronnictwa slarorus- 
kiego dr. Zając, radca Lichowacki i ks. 
dr. Kostecki wyjechali do Warszawy,Jęc­
iem zawiązania pertraktacyj z władzami 
w sprawie wyborów. Starorusini zamie­
rzają brać w nich udział, a Ukraińcy w 
obawie, uby Staroruśiiu nie byli przed­
stawicielami ludności ruskiej w Sejmie, 
również zdają się skłaniać do udziału w 
wyborach.

W y k r y c i e  n o w e j  w i e l k i e j  b a n ­
d y  b o l s z e w i c k i e j .

( M i a ł a  o n a  z a  pomocą maszyny p i e ­
k i e l n e j  w y s a d z i ć  D O K .  w  G r o d n i e ) .  

(Od własnego koresp,).
W A R S Z A W A *  ¿4. W t y c h  d n i a c h  

w ł a d z o  b e z p i e c z e ń s t w a  z l i k w i d o w a ł y  b a r ­
d z o  g r o ź n ą  b a n d ę  b o l s z e w i c k ą ,  k t ó r a  
m i a ł a  d o k o n a ć  s z e r e g u  z a u fa  c h ó w  n a  
w ł a d z e  p o l s k i e  n a  kresach'.

A r e s z t o w a n o  z  g ó r ą  30 o s ó b ,  u  k t ó ­
r y c h  z n a l e z i o n o  olbrzymie masy m a t e ­
r j a łó w  w y b u c h o w y c h ,  b ro n i  między in ­
n y m i  k i l k a  k a r a b in ó w  m a s z y n o w y c h .

U aresztowanych znaleziono opra­
cowane na piśmie plany zamachów.

M ię d z y  in n y m i  m i a n o  w  t y c h  d n i a c h  
n a p a ś ć  n a  g m a c h  D o w ó d z t w a  O k r ę g o ­
w e g o  K o r p u s u  w  G r o d n ie .

Dwaj napastnicy mieli zamordo­
wać wartę, inni zaś z przygotowaną ma­
szyną piekielną mieli wtargnąć do piw­
nicy i tam zostawić narzędzie wybuchu, 
poczem szybko zbiec.

Na czele bandy bolszewickiej stali 
Mikołaj Sicrgiejozyk i P iotr Jurenko.

G ł ó w n y  h e r s z t  b a n d z  p o d  p s e u d o ­
n i m e m  . J a n “, d o l ą d  n io  z o s t a ł  o d s z u ­
k a n y .

Wielki w jsaliz ik  pilski w ćiiefelBie 
laioiilwa.

WARSZAWA, 24. (A W). Od szeregu 
dni na Mokotowskim lotnisku odbywają 
się próby ulepszenia aparatu lotniczego, 
wynalazku urzędnika wojskowego, inży­
niera Stefana Malinowskiego. Wyższość 
aparatu polskiego wynalazcy polega na 
tem, że gdy wszystkie dotychczasowe 
płatowce są zaopatrzone w skrzydła o 
konstrukcji sztywnej, samolot len ma 
skrzydła o profilu zmiennym, co daje 
możność osiągnięcia maksymalnej szyb­
kości, a zarazem momentalnego powięk­
szenia i zmniejszenia szybkości, jak  rów­
nież podnoszenia wysokości. Aparat może 
prawie momentalnie wnieść się w górę, 
co stanowi pierwszorzędną zaletę pod 
względem bojowym. Pozatem może on 
unieść znaczny ciężar, zabierać zapasy 
bomb, zaś dla celów wojskowo-fotogra- 

l licznych krążyć wolno, w' celu dokony­

wania dokładnych zdjęć, oraz wzbij^ 
się ponad aparaty nieprzyjaciela z pew­
nością powodzenia.

B o z p i e c z e ń s t w o  lo t u  jes t .  w apart' 
c i e  M a l i n o w s k i e g o  z n u c z n ie  w ięk szy  
g d y ż  w r a z ie  z e p s u c i a  s i ę  m o to ru ,  może 
o n  d ł u g o  p la n o w a ć ,  dopóki n ie  wyszuK* 
s o b i e  o d p o w i e d n i e g o  t e r e n u  d o  wylądo­
w a n i a .  W y n a l a z e k  M a l i n o w s k i e g o  zyskał 
o g ó l n e  u z n a n i e  z a w o d o w y c h  s f e r  woj­
s k o w y c h ,  k tó r e  p r z y c z y n i ł y  s i ę  znako­
m i c i e  d o  b u d o w y  a p a r a tu ,  wykonanego 
w  c a ł o ś c i  w  c e n t r a l n y c h  warsztataett 
w o j s k o w o - l o t n i c z y c h  w  M o k o t o w ie .

PazaMistwie szefa m l i  i iM ik l® *
LONDYN, 24. (PAT). Lloyd George 

wystosował do rodziny szefa rządu tym­
czasowego wolnego państwa irlandzkieg0 
Collinsa depeszę kondolencyjną. ¿ 

DUBLIN, 24. (PAT). Havas. Wojsk» 
regularne w ostatnich walkach ndw 
kilkunastu zabitych, w tej liczbie gea*" 
rałtt Daltona, oraz rannych. „

LEA FIELD, 24. (PAT). Radjo. f 
tych, którzy ze strony Irłandji podpić11 
układ z rządem angielskim pozostał® 
tylko 3-ch: Barton, Daggan i GavtM' 
Duffy. Barton przeszedł na stronę zwo­
lenników De Valery. Gavan-Duffy n>j“ 
dawno podał się do dymisji z powód# 
zastrzeżeń co do treści konstytucja 
Daggan, obecny min. spraw wewnętrZ' 
nych je s t  jedynym , który pełni funkcj® 
jako  członek rządu tymczasowego, Ki8' 
rownictwo rządu może przypaść sl“  
Dagganowi albo Cosgvrovo, zastępcy P‘e' 
zesa rządu tymczasowego. Dowództ'v° 
armji ma piŁzejść, jak  przypuszczają * 
ręce gen. Kulcahy.

L E A  F I E L D ,  24. (PAT). L lo y d  G e«#  
w  d e p e s z y  w y s ł a n e j  d o  C o s g r o v e ,  lV 
s t ę p c y  p r e z e s a  w o l n e g o  p a ń s t w a  irlundZ' 
k i e g o  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o ,  d a ł  wrjr*2 
s w e g o  g ł ę b o k i e g o  ż a lu  z  p o w o d u  śmie:rcl 
C o l l i n s a .  D e p e s z a  g ł o s i ,  ż e  w o l n e  pft» 
s t w o  s t r a c i ł o  w  o s o b i e  C o l l i n s a  pvzí' 
w ó d c ę  o w i o l k i c j  e n e r g j i  i p o ś w i ę c ę « 11 
i c z ł o w i e k a  o  n i e z w y k ł y m  u r o k u  osobr 
s t y m .

Cédala Giełd] Pieaieża;] w lo lz l
Łódź, 24.8 .1922 r.

W płaceniu
Dolary St. Z. gotówka 9200.— 9230-'

,  .  czeki 9215.— n S '
Franki beilg. czoki 085.— 090.'
Franki ir. gotówka 720.— 7S;>‘"'

czeki — —
Fr. szwajcarskie czeki — — .
F. a n g id s  ia cze!ti 41500 418°
Korony austr . „ 0.10.20 0. l0 2, 
Korony czeskie czeki 310 
Marki niem. gotówka 5.—
Marki niem. czeki — —'
5 proc. Listy Zastawne

m. Łodzi —.— 195.|
4 i pól pr. Listy Zastawne

m. Lodzi * —.— 185 'j
proc. Obligacje m- Łodzi —. — 90.^
Miljonówki —v— 1G j

Z giełdy warszawskiej-
Notowano: Dolary

F r a n k i  f r a n c  
F u n .  s t e r l in g !  
M a r k i  n i e m .
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Z  ż f c i a  o r g a n i z a c j i  f l  S? ®
P o s i e d z e n i e  Z a r z ą d u  K P - ’* 

v j  - Ł o d z i .

W piątek, d. 25 b. m., o godz. 
wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) odj1?' 
dzie się posiedzenie Zarządu Okręgowej 
NPR. Członkowie Zarządu, pr/edsta" '1' 
ciele dzielnic, oraz kół o b o w ią z k i-  
mają s ię  stawić. W razie komplet-'^, 
niemożności przyjścia p rzedstaw ić!^  
dzielnic, oraz kół obowiązani są przy“1“1' 
zastępcę. ^

Sprawy bardzo ważne na porzą0* 
dziennymi

D z i e l n i c a  Z i e l o n a ,
W sobotę, dn. 26 bm. o g. 6.3<> ^  

w lo k a iu  N P R  (P io trk o w s k a  91), ^  
d z ie  się ogólne z e b ra n ie  cz ło n kó w  Dż 
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i s k  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .
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S t a n o w i s k o  z a j ę t e  o s t a t n i o  p r z e z ,  
p r a s o  i s e n a t  g d a ń s k i  w  s t o s u n k u  
d o  s p r a w  p o l s k i c h ,  r o z o g n i ł o  z n o w u  
r a n ę ,  j a k ą  j e s t  w  n a s z y m  o r g a u i ź -  
*nie  p a ń s t w o w y m  p o l o w i c z n o  t y l k o  
r o z s t r z y g n i ę c i e  n i e s ł y c h a n i e  d o n i o ­
s ł e g o  z a g a d n i e n i a  d o s t ę p u  P o l s k i  d o  
m o r z a .  W y s t ę p y  h a k a t y s t y o z n e  i  a n ­
t y p o l s k i e  w i c e - p r e z e s a  s e n a t u  g d a ń ­
s k i e g o ,  p. Z i e h m a ,  n a  k t ó r e  r z ą d  
ń n s z  w i d z i a ł  s i ę  z m u s z o n y m  z a r e a ­
g o w a ć  w  z n a n y m  j u ż  z  d e p e s z  k o ­
m u n i k a c i e  o f i c j a l n y m ,  —  ś w i a d c z ą  
W y r a ź n i e  o  z m i a n i e  n a s t r o j u  N i e m -  
c<^ v g d a ń s k i c h  w  k i e r u n k u  j a k  n a j -  
m n ie j  d l a  P o l s k i  p o ż ą d a n y m .

K a r y k a t u r a l n e  r o z w i ą z a n i e s p r a -  
w y  G d a ń s k a  p r z e z  c z y n n i k i  m i ę d z y -  
Dftr.odowe, P o l s c e  n i e p r z y c h y l n e ,  
g o r z e n i e  z  j e d y n e g o  n a t u r a l n e g o  
Portu  P o l s k i  j a k i e g o ś  e o n  d o m i n i u m  
p od  W y s o k i m  p r o t e k t o r a t o m  L i g i  
j &r° d ó w  i n a d z o r e m  j o j  k o m i s a r z a ,  

i a ą c e g o  z  r e g u ł y  —  A n g l i k i e m , ;—  
3zy s t k o  t o  n i o  w r ó ż y ł o  p o m y ś l n i e  
P r z y s z l e m  u  ło i  ■;eniu s i ę  s t o s u n k ó w  

P ^ i i ę d z y  P o l s k ą  a  W o l n e m  M i a s -
P o l s k a  w s z a k ż e ,  d ą ż ą c  d o  j a k -  

j a z y b s z o g o  w y t w o r z e n i a  j a k i e g o ś  
^ ° * u w e g o  i  k o r z y s t n e g o  d l a  o b u  

r° n  s p o s o b u  w s p ó ł ż y c i a ,  o k a z a ł a  
P o w a d z o n y c h  p o d  e g i d ą  L i g i  N a -  

_ d o w  r o k o w a n i a c h  z  G d a ń s k i e m  
a H m u m  d o b r e j  w o l i  i  u s t ę p l i w o ś -
• ®. r e z y g n u j ą c  n a w e t  z  n i e k t ó -  

«p P ^ y w l u g u j ą c y c h  j o j  n a  m o c y  

W ad - W e r s a l s k i e g o  p r a w ,  d o p r o -  
liiit ( ło  k o n w e n c j i  z  d n i a  9 - g o
0 « P a d a  1 9 2 0  r o k u  o r a z  u m o w y  

n e j  z  : 4 p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 1  r.

Bni i ^e ’ n o r m u j ą c e  s t o s u n k i
P s k o - g d a ń ^ k i e ,  d o k u m e n t y ,  a c z k o l -

t>fil°t U ie - w i e l k i m  s u k c e s e m
■ '«k im , j e d n a k ż e — s t o p o w a n e  p r z e z  

ivle slrony lojalni© —  m o g ł y b y  s ł u ­
gi^ * a  p o d s t a w ę  d o  u z d r o w i e n i a  

J U i u j i  i  b u d o w y  p o m y ś l n i e j s z e j
FrzyszłoŚCl.
da - N i e s t e t y  j e d n a k ,  s e n a t  g d a ń s k i ,  

p o s ł u c h  i n s p i r a c j o m  B e r l i n a  
* z i n t r y g o m  n a p ł y w a j ą c y c h  z  K z e -  

c/ n a c jo n a l i s tó w  n i e m i e c k i c h ,  w k r o -  
n a  d r o g ę ,  z m i e r z a j ą c ą

i  p r<?Łj % t r z e n i a  i z a o g n i e n i a  p o ż y c i a  
tv  9 , 3 -  P o m i j a j ą c  j u ż  t a k i e  i a k  
h  J a k  c i ą g ł e  3 - ł --------------^ i  - .  - t a r c i a  i  n i e p o r o z u -

p Q, n i a  n a  t l e  z a g w a r a n t o w a n e g o  
1 ‘s,c e  p r a w a  w y ł a d u n k u  a m u n i c j i  

i?d»ń i ^ a ^ w  w o j e n n y c h  w  p o r c i e  
w , ’ w *a d z e  W o l n e g o  M i a s t a  

H y p ,Cz^ ^ ° w a ł y  m e t o d ę  m n i e j  g ł o ś -  

1*1,1 .]'■ a ê  r ó w n i e  d o t k l i w y c h  d l a  
S2y k a n .  B e z p r a w n e  r u g i  d z i e -  

8lęa ^  o b y w a t e l i  p o l s k i c h  z G d a ń -
* W i U t r , , d n i e n iH. c z y n i o n e  w  z a k ł a -  

^  t e r r ^ ' ^  p r z e d s i ę b i o r s t w
en ie  W o ln e g o  M iasta, o b a t r u k -

l.v>
s t o s o w a n e j  n a  c a -  

m  o b s z a r z e  c e l n y m — s t a -*' V (fi o f  O W -
e i n e J— o r a z  s z e r e g  i n n y c h  

n i e  s a m o w o l n y c h  i z ł o ś l i w y c h

z a r z ą d z e ń  S e n a t u ,  d o w o d z ą  j e g o  z a ­
m i a r ó w '  w o j o w n i c z y c h ,  w y r o s ł y c h  
n a  d o ś ć  z a g a d k o w e m  p o d ł o ż u  u i e -  
a w y k ł e j  ś m i a ł o ś c i ,  b y  n i e  p o w i e ­
d z i e ć  z u c h w a l s t w a .

W s p o m n i a n e  j u ż  p o p i s y  k r a s o ­
m ó w c z e  p .  Z i e ł u n a  i  a r t y k u ł y  o r g a ­
n u  p .  S a h m a  „ D a n z .  N e u e s t e  N a o h -  
r l c h t e n * — w i e ń c z ą  d z i e ł o  h a k a t y s t y -  
c z n e j  a g r e s j i  g d a ń s k i e j .  A g r e s j a  t a  
n i e  p o z b a w i o n a  j e s t  s k ł a d n i k a  m a -  
n j i  w i e l k o ś c i ,  o z e g o  d o w o d e m  c h o ­
c i a ż b y  t e  ś m i e s z n e  p r o t e s t y  w ł a d z  
g d a ń s k i c h  z  p o w o d u  c e r e m o n j a l -  
n y c h  p r z y j ę ć  f ł o t y  d u ń s k i e j  i  s z w e d z ­
k i e j  p r z e z  k o m i s a r z a  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j .

J e s t  r z e c j s ą  c a ł k o w i c i e  w ą t p l i ­
w ą ,  c z y  w o j n a  p o d j a z d o w a ,  w y p o ­
w i e d z i a n a  p r z e z  s e n a t o r ó w  g d a ń ­
s k i c h  P o l s c e ,  p r z y n i e s i e  j a k i e k o l ­
w i e k  k o r z y ś c i  W o l n e m u  M i a s t u .  
C z y ż b y  g d a ń s z c z a n o m  t a k  t ę s k n o  
b y ł o  d o  c z a s ó w  t ą j  n ę d z n e j  w e g e ­
t a c j i ,  j a k i e j  z a z n a w a ł  G d a ń s k  p o d  
b e r ł e m  p r u s k i e m ?  C z y ż b y  p p .  s e n a t o ­
r z y  n i e  z d a w a l i  s o b i e  s p r a w y  z t y c h  
k o r z y ś c i ,  j a k i e  m i a s t u  i c h  z a p e w n i a  
l i  t y l k o  n a j ś c i ś l e j s z y  z w i ą z e k  z  r o l ­
n i c z ą  P o l s k ą ,  t y m  n a t u r a l n y m  h i n -  
t e r l a n d e r n  G d a ń s k a ? . . .  W y c z e r p u j ą c e  
d z i e ł o  p r o f .  A s k e n a z e g o  „ D a n z i g  u n d  
P o l e n “ m o g ł o b y  o b d a r z o n y m  s ł a b ą  
p a m i ę c i ą  p p .  S a h m o m  i  Z i e h m o r a  
d o s t a r c z y ć  w  t y m  w z g l ę d z i e  w i e l e  
c e n n e g o  m a t e r j a ł u  i o b f i t o ś ć  p o u ­
c z a j ą c y c h  p r z y k ł a d ó w . . .

Z r e s z t ą  P o l s k a  p o s i a d a  b .  s k u ­
t e c z n e  ś r o d k i  o b r o n y  p r z e c i w k o  s z a ­
l e ń c z y m  a t a k o m  g d a ń s k i m .  J u ż  c h o ć ­
b y  t y l k o  p r z e c i ę c i e  d o w o z u  ż y w n o ­
ś c i ,  t a n i e g o  p o l s k i e g o  z b o ż a  i k a r ­
t o f l i ,  d o  G d a ń s k a  i z m u s z e n i e  w ł a d z  
W .  M. d o  s p r o w a d z a n i a  p r o d u k t ó w  
s p o ż y w c z y c h  z a  d o l a r y  z  A m e r y k i ,  
w p ł y n ę ł o b y  n i e w ą t p l i w i e  n a  z n a c z ­
n e  o c h ł o d z e n i e  n i e o p a t r z n y c h  z a p a ­
ł ó w  w o j o w n i c z y c h  i  u ś m i e r z y ł o b y  
w z b u ; z o n e  f l u k t y  a n t y p o l s k i e j  a k c j i .  
W i e r z y m y ,  ż o  t o  o t r z e ź w i e n i e  m u s i  
w  k r ó t k i m  c z a s i e ,  w  i m i ę  i n t e r e ­
s ó w  p r z e d e w s z y s t k i e m  g d a ń s k i c h ,  
n a s t ą p i ć .  B y l e b y  t y l k o j  p p .  s e n a t o ­
r o w i e  p r z e s t a l i  u p a j a ć  s i ę  s y r e n i e m i  
g l o s y  w y p ę d z o n y c h  z  R z e s z y  r a o -  
n a r c h i s t y c z o y c h  i  r e a k c y j n y c h  r e -  

w a n ż y s t o w L .
O d p o w i e d z i a l n e  b a r d z o  z a d a n i e  

s p a d a  o b e c n i e  n a  p . P l u c i ń s k i e g o ,  
k o m i s a r z a  R z p l t e j  w  G d a ń s k u .  S z k o ­
d a  j e d n a k  w i e l k a ,  ż e  d o s t o j n i k  t e n ,  
j a k  z r e s z t ą  w o g ó l e  d y p l o m a c i  e n ­
d e c c y ,  z d a j e  s i ę  n i e  d o r a s t a ć  d o  
c i ą ż ą c y c h  n a  n i m  o b o w i ą z k ó w  i  o d ­
p o w i e d z i a l n o ś c i .  T a  w ł a ś n i e  o k o l i c z ­
n o ś ć  u t r u d n i a  z n a c z n i e  p o m y ś l n e  
z l i k w i d o w a n i e  w y p a d k ó w ,  j a k i c h  n a  
t e r e n i e  s t o s u n k ó w  p o l s k o - g d a ń s k i c h  
j e s t e ś m y  o s t a t n i o  ś w i a d k a m i .

B. D.

(Hi

R u in a  R o sji.
•je n a  u ro d za j .  —  N isz cz e n ie  

sow y. —  Raekom a

v°l*28a .u ? ! ^ y r o t  dobiega od rewolucji
N i S  0;, w . W szystkie z L
» ^twi«!’ °£ a,szaj*\ce o rychfem ban-
r ł*Wd»i>.r  - u sowietów dotąd nio

trzyma się dotąd
i* doktr^nn111'1® TT zb*okrutowała tyl-
^ * * d 9 w a z r i f V ?  JCit n* ^ u n i s t ó w ,  

^ a k r a t o w « ! *  vr
^ o w a w s ź t  o ^  ł o a j a ,  1

swa cał* goapddłratw j.

p rze in y ah i .  -  Dałswy loraeh i ln a n
pom oc N iem ców ).

B o l s z e w i c y  j « d n * k  n ie  t r a c ą  n a ­
d z ie i .  Wcirji;  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  i e  n a j ­
b l i ż s z e  m i e s i ą c e  p r z y n i o s ą  p o l e p s z e n i « .  
O s t a t n i e m i  c s a - iy  l i e z ą  b a r d z o  nu n e w *  
d o b r e  u r o d z a je .  W p r a k t y c e  w p r a w d z i e  
o i i . i ż e  s i ę  to  zjfffła in a c z e j ,  n i e m n ie j  
j e d n a k  k o u i i s a r j a t  m a s k i e w s k ;  odwołał 
ntj / . e i k i e  z a m ó w i e n i a  ś r o d k ó w  s p e f c y w -  
e z y e h  z  z a y r a n i o y ,  *  c w ł a s z c z a  z b o * «  
i c u k n t  Niewątpliwie —  j e ś l i b y  Jteeja

n ap ra w d ę  c n g l a  w y ły w lA  siebie — by 
ło b jr to Ogrorfinyci suifceaetB, choć mi 
uiow o in ym , b e lazew ików .

W p rz e m y śle  w id o k i są  coraz ger- 
« » .  Z m ia zu  s je t e m n , p rze z p rzem ian ę  
z n a c jo n a iia w a n y o h  p rz e d się b io rstw  t a  
tru sty , d a la  Jeszcze g o rsze wyniki 
„Praw da“ i , I z w ieetja“ pełne są rozgO' 
ry c z e n ia  i konstatu ją  o tw a rc ie , ie  upań­
stwowienie wielkiego p rz e m y s łu  spro­
wadziło tylko kompletną dezorganizacją 
pracy i wytworzyło bezprzykładną biu­
rokrację , ułatwiającą naduŁyoia i zło­
dziejstwa.

Tak np. — wedle „Izwiestij“ — 
wielki t ru s t  tekstylny jes t  ośrodkiem 
stałego rozboju. Buchalterja  jego wy­
kazuje niesłychane rzeczy. Po zawar- 
olu — między innemi — jednego kon­
traktu  na 129 miljardów rubli, wytarto 
tę cyfrę z ksiąg 1 wpisano następnie
30 miljardów. Deficyt trustu  jes t  ol­
brzymi. Na samej dOBttiwle towarów 
dla ewoich oddziałów stracił t ru s t  90 
miljardów.

W stosunkach finansowych nie le­
piej. W prawdzie przed dwoma miesią­
cami wzrost drożyzny ustał na chwilę, 
a z tem i spadea rubla, lecz nie trwało 
to długo.

W drugiej połowie lipca ceny 2no- 
wu poczęły rosnąi, a równocześnie i 
popyt na oboą waiulę. Oficjalne kursa 
banku sowieckiego stały  się już  zupeł­
nie nieaktuaiue.

.Prawda* podaje interwiow z ko­
misarzem skarbu  Preobrażeńskim, który 
jes t  najpesymistyczniej usposobiony, 
gdy& nie widzi środka zapobieżenia o- 
góinej zwyżce. Nowe emisje banknotów 
są nie do uniknięcia. Wprawdzie rząd 
sowiecki — dodaje interwiewowany — 
posiada znakomite pokrycie dia nowoj 
emisji w postaoi skarbca Carskiego, o 
wartości 80') miljonów rubli złotych, 
lecz realizacja tycli precjozów jes t  p ra ­
wie ie  nieino£.<»a.

W takioj sytuacji ekonomicznej 
miasta z dnia na dzień niszczeją. W ie­
lokrotnie rozgłaszano wprawdzie, o rze­
komych kontraktach z Niemcami, ty­
czących się zwłaszcza odbudowy Pe 
tersburga, jak  ostatuio jednak donosi 
„Kkonomiczeskaja ZiZń“ — wszystko 
dopiero je s t  w stadjum pertraktacyj, 
Tyczą się one organizacji transportu  
automobilowego, nawigacji na Newie, 
komunikacji wodnej Rosja — Niemcy, 
naprawy portu petersburskiego, budowy 
hoieli, względnie ich reparacji, gazowni 
i t. d.

P irm y niemieckie pertrak tu ją  c h ę ­
tni*, rubią piany i obliczenia, mówi się 
nawet o finansowaniu przez Deutsche 
bank  — dotąd jednak ani jednego kon­
trak tu  nie zawarto.

A tyraozasom praca ustaje, pro­
dukcja spada, drożyzna i głód rosną.

Niewesoło w państwie bolszewic- 
kiem.

0 wykonanie traktatu 
ryskiego.

W  wychodzącej w Bediuie gazecie 
BNak3ounia“, bą(2:\c*j organem przychyl­
nej władzy sowieckiej grupy inteligencji, 
znanej pod nazwą „tmiany drogowska­
z o w i  niejaki pau Bsiea&o zamieszcza 
obszerny artykuł pod tytułem „Uderzcie 
□a alarm*, poświęcouy kwestji zw;otu 
polskich skarbów kulturalnych, jaki ma 
nastąpić na mocy traktatu ryskiego.

Nawilżając do znanej odezwy rady 
prufesorów uniwersytetu piotrogrodzkiego, 
p. Bo&esko w zupełności solidaryzuje sią 
z nią i występuje iako obrońca wyralu- 
nych w niej poglądów, w większości po­
wtarzając przytoczone w niej i znane ju t  
argumenta. Ża pewna oo, te  „martwy 
caaos* zapanuje nie tylko w dziedzinie 
polskich skarbów kulturalnych „wyrwa­
nych* ze skarbnic rosyjskiej kultury, lecz 
także wywoła chaos i w tych ostatnich. 
Powołuje on się na doświadczeni* ubie­
głych czasów, kiedy podoba« trauzlokacj« 
wielkich mas skarbów kulturalnych ¿«wa­
ły zawsze jakoby wyniki ujemue.

Artykuł kończy się nastęąającąSpo- 
gróiką pod adi ’sem Polski: .nie jest se ­
kretem dla nikogo, *.e spór o granice mię­
dzy Polską i jej p o t n y m i  s^ iadam i od 
wschodu i zachodu, poii czgięde>» poli­
tycznym i ekoaomiczuytn, ■—/. vitującyun 
ku sobie, nie może być uwalany 'koń­
czony. I kto wie, ety Polska sdąiy, > r •- 
zła jeśli za rok lub aa dwa iaklyczat: c-

tnyw a je (sluiby kulturalne), — dowieść 
te skarby polskiej kultury do Warszawy, 
ozy nie trafią one na jakiejkolwiek stacji 
kolejowej pod ogień artyleryjski i nie bę­
dą w wyniku zniszczone ogniem i mie­
czem? Nad tem pytaniem warto jest się 
zastanowić polskim kołom naukowym, 
które w danym wypadku są najbardziej 
zainteresowane, jak również i tym kotom 
społeczeństwa polskiego, które najmniej 
są zaraione szowinizmem“. Dalej p. Bo­
żenko upewnia, Se „my Rosjanie wejny 
nie chcemy“, lecz wojna wybucha często 
bez woli czyjejkolwiek“. Może się prze­
cie* wydarzyć, te  w najpotrzebniejszej dla 
Polski chwili zdradzieckiego noża gene­
rała Wrangla zabraknie w plecach rosyj­
skich i miecz rosyjski będzie działał tylko 
w jednym kierunku“.

Artykuł kończy się wezwaniem, 
zwróconem do rosy jskLj Al;ademjl Nauk, 
uniwersytetów i innych instytucyj nauko­
wych i oświatowych, wzywając je do za­
łożenia gorącego protestu przeciwko wy­
konaniu odnośnego paragrafu traktatu 
ryski-jgo i proponując zwołanie specjal­
nego kongresu przedstawicieli tych insty­
tucyj dla rozpatrzenia tej kwestji.

(Russpress).
■ -

U w a g i .
E E i - ^ e o k i  „ P c ® ? ą h J s u .

„Dwugroszówka“ podaje wywiad z 
p. Kowalewskim, kierownikiem sekretar-^ 
ja tu  Komitetu Ekonom. Ministrów, o 
obecnym kryzysie gospodarczym. Brak 
miejsca nie pozwala nam na rozpatrze­
nie wywodów p. Kowalewskiego, twier­
dzącego n. p., żo skala życia robot/fka  
po wojnie na całym świecię „nachwj'- 
cząjnie się podniosła“, co, jak  każdy 
wie, je s t  nieprawdą. Nie dalej, jak  przed 
dwoma dniatni ta  sama „Dwugroszówka“ 
dowodłiła, że obecnie 8r-10 tys. mk. 
dziennego zarobku odpowiadałoby płacy 
przedwojennej przeciQtnego robotnika.

Ale nie o wywody p. Kowalewskiego 
nam idzie, lecz o wnioski, jakie  wysnu­
ła z nich „Dwugroszówka“. Słuchajcie: 

„Chcąc konsekwentnie wykonać 
ten program (t. j .  p. Kowalewskiego) 
nalegałoby powiększyć w Polsce dzień 
pracy conajmniej do normy Europy 
zachodniej (o 2 godziny tygodniowo), 
skasować różne reformy, j a k  np. kasy 
chorych, urlopy robotnicze i t. d., 
które u nas większe niż zagranicą 
nakładają ciężary na wytwórczość 
przemysłową.

Zeby rolnictwo mogło polepszyć 
naszą sytuację ekonomiczną, trzeba 
otworzyć granicę dla produktów rol­
nych. Znieść groźbę wywłaszczenia 
ziemian, aby chcieli ryzykować na­
kłady na inwestycje, bez których nie 
może być mowy o podniesieniu wy­
twórczości rolnej.

To dopiero początek...“
Ten „początek“ odpowiada całko­

wi cie programowi dotychczasowej dzia­
łalności endecji od początku jej  istnie­
nia. Robotnicy winni zapamiętać sobie 
ten program wyborczy endecji i w dzień 
wyborów zrobić koniec z tym „począt­
kiem “.

S p r a w y  r o b o t n i c z e .
Z «  Z w .  ^ e ł a l o w c ó ^ r  Z Z P .

Wobec tego, i e  p rtem ysfow cy po 
kilku konferencjach n;e xgodz Ii aię no 
nasze żądanie, zwołujemy dziś, d a
26 bm. na godz. 6 wiecz. ogólne teb ra -  
nie csłonków Zw. M etalowców ZZP. 
W«;lcle za książeczkami. Sprawy ważne

Z abranie szew cóur
odbędzie się w niedzielę du. 27 b. m„ o 
godz. 10 rano w lokalu Główna 31.

K o m u n i k a t .

U w a g a ,  S z e w c y !
W  niedziele, d n ia  27 b. m. o go­

dzinie 10-ej rano o d h ę d iie  się zebranie 
ssew oó w  w lokalu Główna 31 P. Z. Z.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j *  

o i a  p i o r n o  „ P r a c a K
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S e z o n  t e a t r a l n y  w  1 9 2 2 - 2 3  r o k u .
( W y w ia d  % dy r .  T e a t r u  M ie jsk iego  p. B a r w iń s k im ) .  v

W  związku z rozpoczynającym sią 
w dniach najbliższych sezonem teatral­
nym w Lodzi, współpracownik „ P r a c y “ 
udał się do dyr. Teatru Miejskiego w 
Łodzi, p. Barwińskietfo, z prośbą o udzie­
lenie informaeyj, dotyczących sezonu 
1822-23. Dyr. Barwiński w t e a  sposób 
maluje najbliższe perspektywy teatralne:

Z e s p ó ł  T e a t r u  M i e j s k i e g o  w  sezonie 
b i e ż ą c y m  z o s t a ł  znacznie powiększony, 
podczaa b o w i e m  g d y  w roku ubiegłym 
l i c z y ł  w r a z  z p e r s o n e l e m  technicznym 
33 osób, o b e c n i e  Męga bez personelu 
technicznego 43 osób.

Z pośród dawnego zespołu pozosta­
ło 14 osób, zaangażowano szereg nowych 
sił 2 {teatrów w Warszawie (Bogusław­
skiego, Rozmaitości, Teatru Powszech­
nego), w Toruniu, w  Poznaniu ( T e a tr  
M. i Narodowy), w Krakowie i L w o w i e .  
Ogółem około 80 osób.

P o z a t e m  p o z y s k a n o  p. M a y e n a ,  k t ó ­
ry j e a t  u c z n i e m  J e s s n e r a  z  B e r l i n a .  
[>waj z n a k o m i c i  a r t y ś c i  p p .  A d w e n t o w i c z  
i Jaracz zaangażowani z o s t a l i  n a  s z e r e g  
m i e s i ę c y  w c h a r a k t e r z e  r e ż y s e r ó w  I d o ­
radców a r t y s t y c z n y c h .

W tymże charakterze przyrzekli 
swe współpracownictwo Dyr. Teatru 
„Reduta“ p. Juljusz Osterwa i p. Dulę- 
iptanka.

Kierownikiem malarskim ma zostać p. 
Wodyński, literackim p. W ittlin.

Pozatem Dyr. Barwiński s tara  się o 
nawiązanie kontaktu  z miejscowymi 
artystami—malarzami i literatami.

N a c z e l n ą  reżyserję objął dyr. B a r -  
wiński, współreżyserami będą: pp. Sar­
necki z „Rozmaitości“, Woskowski z te­
atru p o z n a ń s k i e g o  i Mnyen.

Jak  wiadomo, na inauguracyjne 
przedstawienie wybrana została tragedja 
.Stefana Żeromskiego p. t. »Sułkowski*.

N a s t ę p n ą  p r e m i e r ą  b ę d z i e  „ K r ą g  
i n t e r e s ó w “ B o n a v e n t e ‘a.

O b ie  p o w y ż s z e  s z t u k i  r e ż y s e r u j e  
dyr. B a r w i ń s k i ,  t y t u ł o w ą  ro i«  w  „ S u ł ­
k o w s k i m “ o b e j m u j e  p. S z y n d l e r  z  t e a t r u  
p o z n a ń s k i e g o .

Oo d o  r e p e r tu a r u ,  t o  d y r .  B a r w i ń -  
t-ki z a m i e r z a  w  p i e r w s z y m  r z ę d z i o  u- 
w z g l ę d n i ć  w i e l k i  r e p e r tu a r  k l a s y c z n y  
/ .a rów n o  a u t o r ó w  p o l s k i c h  j a k  i  o b c y c h .

A  w i^ o  u j r z y m y  d z i e ł a  M o lie r a ,  
S z e k s p i r a ,  Ib s e n a ,  K o r z e n i o w s k i e g o ,  S ł o ­
w a c k i e g o ,  F r e d r y ,  a  z  n o w s z y c h :  S z u k i o -  
w ic z a ,  S z a n i a w s k i e g o ,  Z a p o l s k i e j ,  R i t t -

n e r a ,  K e y a e r a ,  P r z y b y s z e w s k i e g o ,  R o -  
m a i n  R o l la n d ,  • S c h n i t z l e r a ,  D ‘A u u n z i a ,  
b r a c i  G o n c o u r t  i t. d.

Z literatury rosyjskiej wystawiony 
będzie nieznany autor Urwancew i z 
ukraińskiej: Winniczenko, n z jugosło­
wiańskiej znany dramat, wystawiony w 
swoim czasie we Lwowie, „O skibę“ Co- 
ssara.

P o z a t e m  u j r z y  ś w i a t ł o  k i n k i e t ó w  
d r a m a t  p r z e d w c z e ś n i e  z g a s ł e g o  a u t o r a —  
N i n y ,  i k t ó r y  u t w o r y  s w e  p i s a ł  p o  fr a n ­
c u s k u ,  „ K a m p f - , w  t ł u m a c z e n i u  S t .  
S i e r o s ł a w s k i e g o .

Z d a r z e n i e m  d n i a  b ę d z i e  w y s t a w i e ­
n i e  n i e g r a n e g o  d o t y c h c z a s  p o t ę ż n e g o  
d r a m a t u  » S z e k s p i r a  p ó łn o c y * ,  H e n r y k a  
I b s e n a ,  p. t .  „ P e e r  G y n t “ z  i l u s t r a c j ą  
m u z y c z n ą  G r ie g a .

F i l h a r m o n j a  Łódzka p r z y o b i e c a ł a  
s w e  w s p ó łp r a c o w n ic f r w o ,  i l u s t r u j ą c  s p e ­
c j a l n i e  n a  t e n  c e l  n a p i s a n ą  m u z y k ą  
„ S u l k o w s k i e g o *  i  „ K r ą g  i n t e r e s ó w * .

D y r .  B a r w i ń s k i ,  n r a g n ą c  n a w i ą z a ć  
k o n t a k t  z  m ł o d z i e ż ą  i b u d z ić  w  n ie j  z a ­
m i ł o w a n i a  a r t y s t y c z n e ,  n o s i  s i ę  z  m y ś l ą  
o t w a r c i a  w k r ó t c e  M i e j s k i c h  K u r s ó w  D r a ­
m a t y c z n y c h  p o d  p r o t e k t o r a t e m  Z w i ą z k u  
A r t y s t ó w  S c e n  P o l s k i c h  i z  u d z i a ł e m  s i ł  
p r o f e s o r s k i c h  z  W a r s z a w y  i z  p o ś r ó d  
m i e j s c o w e g o  z e s p o ł u .  %

W  s t o s u n k u  d o  p r z e d s t a w i e ń  r o b o t ­
n i c z y c h  i d la  i n t e l i g e n c j i  i m ł o d z i e ż y  
s z k o l n e j  d y r .  B a r w i ń s k i  k o n t y n u o w a ć  
b ę d z i e  p o l i t y k ę  s w y c h  p o p r z e d n i k ó w ,  a  
zwłaszcza n i e o c e n i o n e g o  d la  Ł o d z i ,  peł­
n e g o  zapału i e n e r g j i ,  d yr .  Z e l w e r o w i c z a .

—  J a k i  j o s t  8t o s u n o k  p. d y r e k t o r a  
d o  m ł o d y c h  autorów?

— Bardzo przychylny — brzmi od­
powiedź. — Oceniając wszakże, że znaj­
duje się wśród nich wielu grafomanów, 
pragnę z całej duszy wyławiać szczere 
talenty i popierać je, jak  to czyniłem 
dotąd w mej działalności artystycznej.

8.

które przeprowadziły się po dniu 17. 8. 
1922 r. będą umieszczone na łtetach do­
mów, w których mieszkały przad prze­
prowadzką. Odpowiednie blankiety be4dą 
doręczone właścicielom domów przez 
funkcjonariuszy policji państwowej.

Prace przedwyborcze w £o4zi.
Referat wyborczy przy Magistracie 

przeprowadził juź cały szereg prac 
wstępnych w związku zo zbliźającemi 
alę wyborami do Se|mu i Senatu. Do 
prac prty zbliżających się wyborach po* 
stanowiono zaangażować 2C0 osób na 
cza t dziesięciodniowy z płacą do 2 tys. 
mk. za dzień. P racę znajdą po więk­
szej częfci studenci, o ra i  uczniowi« klas 
wyższych.

Podania przyjmuje wydział sta ty ­
styczny przy Magistracie«

f a r a m u s z k i .
K t o  t o  j e s t ?

P onoć jest doktorem,
P o ch o d zi ze Lwowa;
W oło w ym  ozorem  
U zbrojona głowa.
Z  powagą szlachecką  
Po P iotrkow skiej kroczy,
A  z flegmą radziecką  
W  wódce twarz sw ą m oczy. 
Bywa u Englera,
T łu cze  lustra, kufle
G d y w nim „chętka* wzbiera
Proteguje Ruchłe.
G ru b y  ;est ja k  beczka.
Nie obciążon laty,
Z m ykał, jak owieczka,
Przed dryndziarzów baty.

B  a t j a r.

S p i s y  w y b o r c ó w  d o  S e j m u .
C e l e m  z e b r a n i a  m a t e r j a ł u  d o  s p o ­

r z ą d z e n i a  s p i s u  w y b o r c ó w  w ł a ś c i c i e l e  d o ­
m ó w  w z g l ę d n i e  r z ą d c y  m a j ą  w  c i ą g u  24 
g o d z i n  z e s t a w i ć  w y k a z  i m i e n n y  o s ó b  
p e ł n o l e t n i c h ,  z a m i e s z k a ł y c h  w  i c h  d o m u .  
W y k a z  t e n  m a  p r z e d s t a w i ć  s t a n  z  d n ia
17 s i e r p n ia  r. b. to  z n a c z y ,  ż e  o s o b y ,

sty do 2o gr. 50 mk., pon.id 
100 mk., kartki pocztowe 30 mk., kart* 
widokowe o najwyżej 6 słowach poecW 
wieula 20 mk,, druki do 50 gr. 
do 100 gr. 20 mk., do 250 gr. 50 ui*i 
do 600 gr. 7& mk., do looO  gr. IM ,n 1 
druki dla ociemniałych za każde 
(najwyżej 30OO gr.) 2 mk., papiery h»®! 
Odowe, próbki towarowo i pf2^ J n  
mieszane do 260 gr 50 mk., do 500 »• 
75 mk., do 100O gr. lOrt mk., paozki o" 
wagi 1 kg. 100 mk., do 5 kg. 400 
do 10 kg. 800 mk., do 15 1200 mk.,
20 kir. 1600 mk. Przy listach i P*‘c*‘ 
kaoh wartościowych pobiera się od ks®‘ 
dych 10.000 mk. podanej wartości » 
mk., ponadto zaś przy paczkaeh ponJ
20.000 mk., dodatkową należytość ® 
nipulaoyjną 100 mk., polecenie 50 
recepis zwrotny i potwierdzenie wJP1 
ty przy nadaniu 50 mk., po n®
ICO m i., za doręczenie pośpieszne * 
mk., za przesyłki poste restante 20 u’*' 
należytość reklam acyjną 50 mk. Z
16 września 1022 r. podwyższona. 1 
etanie taryfa zagraniczna dla

Kalendarzyk.
D z i i  Ludwika 
Jutro N M P  Jasnogór.
Wschód słońc*, 4 tn. 44 
Zachód „ 8 rn. 38
Wschód księżyca 4 ra. 02 
Zicfcód * 8 tn. 73

—  Podwyższenie taryf pocztowych.
Z dniem i września 1922 r. podwyższo­
ne będą  taryfy  pocztowe obrotu wew­
nętrznego w następujący sposób: za li-

OtttJilU lot KI 11* L
kurtek, druków, próbek tow arów ^ 
papierów handlowych oraz należy11", 
za Inne świadczenia (poleoenie, rec«r 
zwrotny, reklamaoje przesyłki **8r 
nioznej itp.) o 100 proc.

— Pi-zyjazd ministra przemysłu. , 
P r z e d s t a w i c i e l e  p r z e m y s ł o w c ó w  1 
d z k i o h  z w r ó c i l i  s i ę  do m i n i s t r a  ^  
d l u  1 p r z e m y k / u  z  m e m o r j a ł e r a  c< 
l e m  p r z e d s t a w i e n i a  m u  b o l ą c z e k  ^  
s z e g o  p r z e m y s ł u .  W  o d p o w i e d z *  1,1 
n i s t e r  z a z n a c z y ł ,  i ż  c e l e m  zazn&J0 
m i e n i a  s i ę  z  p r z e b i e g i e m  s p r ® ' 
p r z y b ę d ż i e  z a  d n i  k i l k a  osobiście 1 
Ł o d z i .  M i n i s t e r  o d b ę d z i e  odd/>je, 
ne  k o n f e r e n c j e  z p rz e m y s ło m  Wł® 
k i m  o r a z  ś r e d n i m .  (bip- ,

— Przed zjazdem członków b. PO;1 
Łodzi. Wobec mającego si- odby^, 
Łodzi zjazdu członków i. POW. 
m itst organizacyjny z,u u prosi
stklcb Komendantów obwodów, # 
dantów lokalnych, jakote t I czlon!' 
b. POW., zamieszkałych obecnie ( 
terenie dawnego Okręgu Łódzkie*?0' 
podanie swych adresów do sekreta^ j, 
Komitetu organizacyjnego zjazd« > 
POW. w Łodzi, ul. Zachodnia 60, 
S towarzyszenia Spółdzielczego Ofis®* 5, 
Rezerwy »Kaniów*. Godziny u r z ę d y  
nia od 5—0 we wtorki, czwartki i 
boty.

—  Z Kasy Chorych. Kasa Cbo'J

C O N A N  D O Y L E 5)

W s t ę g a  c e n t k ó w a n a
—  H o l m e s e m ,  c z ło w ie k i e m ,  który

* trąca s i ę  nie d o  s w o i c h  r z e czy .
Mój p rzyjac ie l  u ś m ie c h a ł  s i ę  dalej.
—  H o l m e s e m ,  czyścicielem  butów ze 

S cot la n d  Y a r d u .* )
H o l m e s  tym  ra z em  r o z e ś m ia ł  s i ę  na 

ca łe  gard;o.
—  Z a c ie k a w ia  m n ie  pan . P roszę tyl­

ko, jak pan będzie wychodził, zechciej d o ­
brze z a m k n ą ć  drzwi, bo naraża n a s  pan 
na przeciągi.

—  Pójdę, jak powiem wszystko, co  
mam na wątrobis! Zabraniam  panu wtrą­
cać się do m oich spraw. Wiem, że panna 
Slor.er była tutaj. Szpiegowałem  ją! J e ­
stem człow iekiem  niebezpiecznym  dla ka­
żdego, kto m i stawia opór. S p o jrzyj pani

Podszedł szybko do kom inka, chwy- 
I wielką, in a d ą  d łonią pogrzebacz» zgiął 

go we dwoje.
—  A w ię c  trzym aj s ię  pan zdaieka!

—  w rzasnął i, cisnąw szy pogięty pogrze­
b ać1, w y s z e d ł  w ie lk ie m i Krokami.

—  M iły jegom ość, ani słow a —  rzekł 
H o lm e s ,  ś m ie ją c  s ię ..—  N ie  jestem wpra­
w dzie  taki wielkolud, jak on, ale, gdyby 
był został dłużej, przekonałby się, że u- 
śc isk  mojej pieści dorówna uściskow i jego  
cłom .

T o  m ów iąc, p o dniósł stalow y po* 
przebacz i w yprostow ał go jednym ru« 
tbem.

—  Patrzcie, co za zuchwalstwo brać 
m Ie za z w /c ia fn fg o  policjanta! T o  zaj-

- dodaje u ro k u  c t fe i sp ra w » . Spodzie-
r « m  s ię  tyJfcb, i,e n isz a  fclijentka nłe o d -

że  p o z w o l i ł a  s i ę  w y s z p ie g o w a ć .  A teraz,  
W a ts o n ie ,  k a ż e m y  s o b i e  p o d a ć  śn ia d a n ie ,  
p o t e m  p ó jd ę  d o  izby  sy n d y k a tu  lekarzy,  
g d z ie  znajdę  p e w n ie  n iek tó re  p o ż y te o z n e  
w s k a z ó w k i .

Była jui: pewnie pierwsza, gdy Slier- 
lock Holmes powrócił. Trzymał w ręku 
niebieską kaitkę, zapisaną notatkami i cy­
frami.

— Widziałem testament nieboszczki
— rzekł. — Trzeba było, żeby go dobrze 
zrozumieć, obliczyć wartość bieżącą depo­
zytów'. o których mowa. Cały dochód, 
który w chwili śmierci żony doktora wy­
nosił blizko 1,000 funtów, stanowi teraz 
tyłko 759 funtów z powodu obniżki war­
tości produktów rolniczych. Każda z c5rek 
wychodząc za mąż, ma prawo do renty w 
kwocie 250 funtów. Oczywista rzecz za­
tem, że, gdyby były obie wyszły zamąż, 
ów miły jogomość musiałby się zadowo- 
lię mizerną sumką. Nawet małżeństwo je­
dnej tylko spowodowałoby wielką lukę w 
jego dochodach, Moje dzisiejsze poszuki­
wania nie były zatem bezowocne, skoro 
dowiodły niezbicie, źe d-r Roylott ma 
wszelkie powody po tamu, żeby się opie­
rać małżeństwu swoich pasierbic. A teraz, 
Watsonle, sprawa zaczyna być poważna, 
nie zwlekajmy zatem, tembardziej, że stary 
wie, iż się nią zajmujemy. Jeśli jestei go­
tów, siadajmy do dorożki i jedźmy na 
dworzec Waterloo. Byłbym ci wdzięczny, 
gdybyś wsunął do kieszeni rewolwer. Eley 
Nr. 2 jest znakomitym argumentem prze­
ciw’ jegomościom, którzy mogą zgiąć we 
dwoje stalowy pogrzebacz. Weż jeszcze 
szczoteczkę do rębów i w drogę.

Zdąiyliśmy na pociąg, odjeidżający 
do Leatlierhead, gdzie, w zajeździć stacyj­
nym, wynajęliśmy powóz i bez żwłoki ru­
szyliśmy w drogę.

Dzień był. cudny, prawdziwie wiosen-f + t  * ''** pi.

............................................... . ■■■'■■wimuiumiiiw

n y , lek k ie ,  m le c z n e  o b ło k i  przesłaniamy od  
cza su  d o  c z a s u  p r o m ie n n e  s ł o ń c e .  N a  
drzew ach  i p ło ta c h  p r zy d r o ż n y ch  lśn i ły  Już 
w ielkie paki, a w p o w ie tr z u  u n o s i ła  s ię  o -  
r z e ź w ia 'ą c a  w o ń  w ilg o tn e j  z ie m i .

C o  za k o n tra s t  m ię d z y  b u d zą c  i s ię  
d o  n o w e g o  ż yc ia  p rzy ro d ą ,  a s m u t n y m  c e ­
le m  n asze}  w ycieczk i!

M ój t o w a r z y s z  s i e d z ia ł  z e  s k r z y ż o w a ­
nemu na p ier s ia ch  r ę k o m a  n a su n ą ł  k a p e ­
lu sz  n a  o c : y ,  g ło w ^  o ^ u ś c i i  na  p iers i ,  z a ­
t o p io n y  w  m y ś la ch .  N a r a z  d rgn ą ł,  u d erzy ł  
m n ie  w  r a n i *  i, w sk a z u ją c  łą k i ,  r z e k ł :

—  Patrz.
D o s t r z e g łe m  g ę s tv  p i r k ,  w z n o s z ą c y  

s ię  ł a g o d a i e  w  g ó r ę .  M ię d z y  d r z e w a m i u-  
k a z y w a ł  s i ę  szary  g o n t o w y  d a ch  b a r d z o  
s t a r e g o  d o m u .

—  S to k e  M oran? —  sp y ta ł .
— Tak jes t ,  p a n ie ,  t o  d o m  d o k to r a  

G r im e s b y  R o y !o t t ‘a —  o d p a r ł  w o źn ic a .
—  Z aczą ll  tam ro b o ty  resta u ra cy jn e

—  r zek ł  H o l m e s  —  w ła śn ie  tam  jed z ie m y .
—  A  tam  jest w io s k a  —  r z e k ł  z i ó w  

w o ź n ic a ,  w sk a z u ją c  gru p ę  d a c h ó w  Jw p e ­
wnej o d le g ł o ś c i  na lew o; —  ale, jeś li  p a ­
n o w ie  c h c ą  s ię  d o s ta ć  d o  d o m u ,  bliżej  
b ęd z ie  przejść p rzez  t$ barjerę , a  p o t e m  
śc ież k ą  p rzez  p o la  o t  tam , gd z ie  chodz i  
ja k a ś  pani.

—  Z d a ;e  m i  s ię ,  ż e  t o  m iss S to n e r
—  z a u w a ż y ł  H o l m e s ,  p r z y s ła n ia ją c  o c z y  
d ło n ią ,  b y  lepiej w id z ieć .  —  T a k  —  d o ­
dał, zw raca jąc  s ię  d o  w o ź n ic y  —  to  dob ry  
p o m y s ł ;  p ó jd z iem y .

Z a p ła c iw sz y  w o ź n ic y ,  w y s ie d l i ś m y  1 
nasz  w e  iku ł za w r ó c i ł  d o  L ea th erh ead .

—  N ie c h  ten  c h ło p a k  m y ś l i ,  ż e  j e ­
s t e ś m y  arch itek tam i i p rzy jech a l iśm y  tutaj

• na r o b o ty ,  tak  b ę d z ie  lep iej — r :e * ł  H dI- 
m es , p rz e sk a k u ją c  p rzez  barjerę. —  D z ie ń  
d o b ry ,  m is s  S to n e r .  Jak p a n i  w id z i ,  j e s t e ­
ś m y  w iern i  d a n e m u  ę lo w u .

m. Łodzi podł-.jsł di> wiadomości, źfl 
tychczesowy .Na teł. 1010 IV J^LiC*1''

................................... .............

— Czekałam na pan3w z taką 
cierpliwością! — zawołił.i, witając nas*,, 
rącym uściskiem dłoni. — Wssystkó
da się (akiujlepiej. Doktor Roylott Pj, 
chał do miasta i prawdopodobnie nie* 
ci przed wieczorem. , d

— Mieliśmy przyjemność poznac
— rzekł. fł

l w kilku słowach opowiedział j  
zytę djktora. Miss Stoner pobladła 
chusta. <

— Boże wielki! — zawołało ^  
więc mnie śledzi. *

— Najwidoczniej ^
— J e s t  taki prz e b ie g ły ,  t e  nigdy a 

m o g ę  b y ć  b e z p ie c z n a .  C o  o n  povi«c< 
w r ó c i?  . ¡ii

— Niech się ma na baczność'- v 
mógłby natrafić na przebieglejsze^o je*. ,J 
Musi pani dziś w nocy zamknąć 
swego pokoju na klucz. Jeśli zcchcs ^  
gwałtu, zabierzemy panią do ciotki * -{) 
rrow. A  teraz, nie [traćmy czasu ! ( ;-j 
nam pani zaraz pokaże pokoje, k; t: 
my zbadać. tl) 1

Dom był z szarego kamienia« 
owdzie juź omszałego, sk adał sie 1 1 $  
łonu głównego I dwóch skrzydeł P^, je 
stronach zbudowanych w p^łitole. ^  ¡,y!i 
dnem t  tych skrzydeł wszystkie okn 
zniszczone i zabite deskami, a daC» ^  
dni^ty nadiwał tej częśći budynku 
ruiny. Część środkowa nie była w' W ' >i! 
stanie, ale prawe skrzydło wydaW»*.^! 
nowsze; f rank i  w oknach i n'eb ^jp^j 
ob łok  dymu, u -oszący się a 
wskazywały, źe ten zakątek był 
szkany. Przy murze wznosiło sli 
wanie, mur był przebity, ale nie P‘ eSit 
ani jed;n robotnik. Holmes 
wzdłuż 'i wszerz trawnik, ż!e Ll '• 
zresztą, i i  największą uwagą otei fl 
kna z zewnątrx. ' '. t t #.-4 • - * * A \  ' ‘
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W ty  {¡Szpitalna 2} został zmieniony na 
«  lei. 2153.

¡fg ~7, ^ Sokoła, W sobotę, ti. dn. 26 
' • ś i z a b a w a  taneczna  po-

łczo .  a z  pop 's a m  i gimnastyęzneml w  
¡Jj' G  m  . . S o k ó ł *  przy u l  N a -  
W-H 23. We ic ia  dla człon! ów i wpro- 
JMzonych gości. P oczą tek  o godzinie
6 »¡2CZ.

H  — „Epoka“. - Wyszedł w druku 15
«Umer „Epoki“, na którego treść skła-

się następujące artykuły:
Dokąd zmierza Francja? Dokąd

Bierza Europa? — Władysław Włoch.
¿rojporozumienie jego  zasadnicze błędy

Konsekwencje — Jan  Tarnowski. Naj-
Ftoalniejfize reformy finansowe w Pol-
,Cp ~7 St. T. Imperjalizm Rosji carskiej

Kosji bolszewickiej — Leon Godlew-
t, : , Dwie Marje — Władysław Włoch.
ASl̂ ki^ i czasopisma. Giełda.

. »Ępolca“ ukazuje się co tydzień w
“Jętości dwu arkuszy druku. O n a  za

Poszczególny numer 200 mk., kwartalnie
•Ooo mk. Redakcja — Moniuszki JSS 4,

Jlministracja — Szpitalna 1 — w W ar­n a * ^
— Z Akademickiego Koła Łodzian. Za-

y W  C e n tr a ln y  A K Ł .  p r o s i  s w y c h  c z ł o n -
l ,  aby jaknailiczniej p r z y b y l i  na ze- 

w d n .  2S b. m. o g o d z .  8 wiecz. 
K o ś c iu s z k i  17. Sprawy n a d e r  ważne. 

. — Z ruchu wydawniczego. Ukazała 
. ? Ba półkach księgarsk .ch  nowość: 
, Jptyk s c e n i c z n y  p. t. »Trocki", pióra 
p i a n i n a ,  p. Stan. Jana  Siekluokiego. 

8lfiżkę zdobi karta  tytułowa w wyko­
n u  artyt-ty m alarza p. A. Szyka.

ty Podwyższenie cennika fryzjerskiego. 
*jobec wystawionych żądań podwyżki 
j.ac o go proc, przez ^pracowników fry- 
i f ^ c h , '  cenniki w zakładach fryzjer- 
Ił u zostaty podniesione o 50 proc., tak, 
“ obecnie golenie kosztuje fiOO mk., a 
Wzyżenie 700 mk. (bip.

u  Kontrola dclów biologicznych. Celem 
R y m a n ia  należytej ¡czystości w pose- 

specjalna komisja miejska rozpo­
r a  kontrolę dołów biologicznych. W 
a2ie stwierdzenia 12 jakichkolw iek bądź 
cojbień wobec obowiązujących przepi-

- • . -'y. * ■ ; i
sów sanitarnych, spisane będą protoku- 
ły, celem pociągnięcia Winnych do od­
powiedzialności. . * (bip.

—  Kurs hodowli drobiu i ja jczarstw a.  
W  d n iu  i w r z e śn ia  r. b. r o z p o c z n ą  s ię  
wykłady na k u rs ie  ja jcza rstw a  i h o d o w l i  
drob iu ,  u rzą d ? o n y m  pr e z  C e n tra ln y  Z w  ą -  
ze k  k ó łe k  r o ln ic z y c h ,  W a r sz a w a ,  K o p e r n i ­
ka 3 0  (parter)

—  Zmiany w programie szkoły średniej.  
Jak się d o w ia d u  e m  •, minister u m  W . R. i
O .  P. d o k o n a ł o  rew izji d o t y c h c z a s o w e g o  
p r o g r a m u  s z k o ł y  śr ed n ie ; .  P r -e p r o w a d z o «  
n o  s z e r e g  o d p o w ie d n ic h  zm ia n ,  k tóry ch  
k o n i e ,  z n o ś ć  w y k a z a ła  d o t y c h c z a s o w a  pra­
k tyk a ,  z m ia n y  te  d o ty c z ą  w sz y s tk ic h  ty p ó w  
s z k ó ł  ś red n ich  i b ęd ą  z  p o c z ą tk ie m  n o ­
w e g o  ro ku  s z k o l n e g o  w p r o w a d z o n e  w ż y ­
c ie .  —  M iędzy  in. d o k o n a n o  p e w n e i  red u-  
kc i w z a k r es ie  lektury o b o w ią z k o w e j  p o ­
lsk ie j  z p o w o d u  tr u d n o ś c i  o p a n o w a n i a  jej 
z e  w z g lę ć u  na o b e c n y  k ryzys  w y d a w n ic z y .

— Związek straży pożarnych. Decyzją 
z d. 12 sierpnia r. b. Min. Spraw Wew­
nętrznych zatwierdziło 6tatut Głównego 
Związku Słiazy Pożarnych Rz, Pol, Pierw­
sze posiedzenie Rady Naczelnej tego Związ­
ku odbędzie się w Warszawie w d. 9 wrze­
śnia r. b. Radę Naczelną Głównego Zwią­
zku Straży Pożarnej Rzplltej Pol. w myśl 
§ 7 zatwierdzonego statutu stanowią: prze­
dstawiciele strażactwa polskiego po j dnym 
z każdego województwa, a więc — 16 re­
prezentantów, oraz po jednym delegacie: 
Ml isterjum Spraw Wewn., Związku Miast 
Związku Sejmików, Pol. Dyrekcji Ubęzp. 
Wza em n , Publicznych instytucji Ubezp. 
Ogniowych Zachodnich Woiewództw, Zrze­
szenia Prywatnych Tow. Ubezpieczeń od 
ognia i Naczelnik Związku.

—  M ałżeń s tw a  wojskowych. M in ister­
s t w o  sp ra w  w o js k o w y c h  w y d i ł o  a r .ą d z s -  
n ie ,  za b r a n ia ją ce  za w ier a ć  m a łż e ń s tw a  W oj­
s k o w y m ,  k tó rzy  n ie  p o s ia d a ją  na  to  p o z ­
w o le n ia  w ła d z  w o  s k o w y c h .  Z a rzą d ze n ie  to  
m a  na celu  u n ie m o ż l iw ie n ie ,  w o b e c  c z ę ­
s t y c h  w y p a d k ó w  p rzek ro czen ia ,  o b c h o d z e ­
n ia  is tn ie ją c y c h  p r z e p is ó w .

Jednocześnie wyjaśniono, ie  ślub, da­
ny pr. ez księdza, bez zachowania przepi­
sów ', s:anowi przekroczenie policyjne, do­
chodzenie zaś i karanie za ! e g o  rodzaju

wypadlTlnależą do kompetencji władzy 
politycznej.

— Z Chojen. W  dniu 13 b. m. pod 
przewodnictwem p. kpt. Marcinka odby­
ło się zebranie organizacyjne „Soksła“. 
Członkowie organizacyjni jednomyślnie 
wypowiedzieli się za założeniemgChojeń- 
skiego Gniazda „Sokoła“.

Walne zebranie odbędzie się w dn.
27 b.m. 0 godz. 4 w sali p. Johna przy 
ul. Rzgowskiej 140.

Kol. z Łódzkiego Gniazda, człon­
ków i sympatyków zaprasza.

Zarząd.
— «Zebranie Sekcji Majstrów Tkackich.

D z iś  o godz. 7 wiecz. odbędzie się  z e ­
b ra n ie  s e k c ji m a js tró w  tk a ck ich . K o ­
ledzy, s ta w c ie  się liczn ie . Sprawy w a ln e .

— Samobójstwo. W dniu 22 b. m. 
Józefa Olszewska lat  42 zam. przy ul. 
Franciszkańskiej 7 otruła 6ię we wła­
snym mieszkaniu jak im ś płynem tru ją ­
cym. Zawezwany lekarz stwierdził zgon. 
Zwłoki pozostawiono na miejscu i wy­
stawiono posterunek policyjny do czasu 
przybycia kom. sądowo-lekarskiej. (lot)

— Nożownictwo. Zamieszkały przy ul. 
Sokolej 3 Zygmunt Wyrzuć zameldował 
w  13 komisarjaeie policji, iż został ugo­
dzony nożem w głowę przez Alojzego 
Cyla zam. przy tejże ulicy w domuJs!i9.

— Wojskowstręt Za uchylanie się
od służby wojskowej, aresztowany został 
Ju ljan  Głowacki zam. przy ul. Milsza 43. 
Aresztowanego odesłano do PKU.

— Walka z nierządem. Na stacji Łódź- 
Kaliska zaaresztowano Helenę Strzelecką 
i Aleksandrę Szymonik za uprawianie 
nierządu. Obie zostały przesłane do u- 
rzędu sanitarno-obyczajowego. bip

— Połów kieszonkowców. Funkcjo- 
narjusze 5 komisurjatu PP. urządzili o* 
bławę na Placu Wolności celem schw y­
tania operujących tam „kieszonkowców“. 
Na placu tym pewien ¿jegomość sp rze ­
daje „niekrusząco się, i niełamiące się* 
grzebienie, zaś wokół niego gromadzą 
fcię tłumy gapiów, z czego korzystają 
„dolinarte“.

Podczas obławy ujęto 15 zawodo­

wych rozpruwaczy ' k i s z e n i  oraz od­
szukiwanych przoz policję Aleksandra 
Stompora, Stefana Sokołowskiego, Jana 
Sobczaka i Zeliga Bskszłana. W szys t­
kich aresztowanych pod konwojem ode­
słano do urzędu śledczego. bip

— Aresztowanie przedstawiciela kra­
kowskiej czarnej giełdy. Wywiadowca 5 
komisarjatu aresztował przed domem „Nt 
26 przy ul. Piotrkowskiej Jakuba  Neu- 
felda, mieszkańca Krakowa*, który doko­
nywał na ulicy niedozwolonych t ra n sa k ­
cji walutowych. N. odebrano 500 do­
larów. bip

— Ofiara łódzkich bruków. W łady­
sław Lwów zamieszkały przy ul. Gdań­
skiej 01 dzięki wybojom w bruku upadł 
i potłukł się dotkliwie. Zawezwano po- 
gotowio, które poszwankowanemu udzie­
liło pierwszej pomocy i odwiozło go do 
domu. (bip)

Śmiały zbrojny napad na 
dwór pod ieżowem.

W  nocy 23 b. m., w Popni pud 
Jeżowem dokonano nadzwyczajnie śm ia­
łego napadu zbrojnego. Ośmiu uzbrojo­
nych w rewolwery mężczyzn i jedna, ko­
bieta steroryzowali obecnych mieszkań­
ców i służbę, poczem zrabowali gardero­
bę i bieliznę i gotówką z górą na 500 
tysięcy marek z czem w niewiadomym 
kierunku zbiegli. . Policja miejscowa za­
rządziła energiczny pościg. ■ Bliższych 
szczegółów brak — dochodzenie w toku.

Z a  2 5  R i i Ś j o n ó w  o d s t ą p i ł  
ż o n ę .

(Możliwe tylko wśród żydów).
W Sopotach bawiła żona kupca 

żydowskiego, M. z ul. Zawalnej w W i­
nie i zawarła * znajomość z rnUjonererr, 
który udał się do Wilna i zapropon<^vul 
mężowi, aby za 25 miljonów odstępnego 
rozwiódł się z żoną.

Ponieważ ta oświadczyła, że w 
żadnym razie już  z mężem mieszkać nie 
będzie, interes ubito.
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N a d z w y c z a j n y  p r o g r a m !

M 2 5¿U

D w i e  s e n s a c j e !

lilaMta 
pgfiliraitj

P o z a t e m :  f t .  m a i c h  b o k s a r s ś i !  
N a g r o d a  8CJ m i l j a r d ó w  r a h ,  p o i , !

w  k o n k u r s o w y m  o b r a ­
z i e —  n i e b i a ń s k i e j  k o -  
m e d j i  w  5 - c i u  a k t a c h

8 i t i § 3 3 S T7  3 - c z ą ś c i o w y  t e n  f i l m  j e s t  d z i e ł o m  4 t)  o p e r a -  
W (AmoTyka) t o r ó w  n a j w i ę k s z y c h  a m e r y k .  w y t w ó r n i .

“ o
(Francja)

Carpentier—bokser—został zwyciężony przez Amerykę, ale Carpentier, współczesny Apollin—zwyciężył cały św ia t—kobiet.
P r z y j d ź c i e ,  p i ę k n o  Ł o d z i a n k i ,  p o w i ę k s z y ć  s z e r e g i — z w y c i ę ż o n y c h !

U t w o r y  m u z y c z n e  w  w y k o n a n i u  o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  p o d  k i e r u n k i e m  k o n c e r t m i s t r z a  p .  M . L E W A K A .

B K
i , -  S :

V P f ? F f ?  f f f f f i f f l f f f l f f i f f i
m i i  ¡ a  «

[lii?) Mi!
( D c l i n a  S z w a j c a r s k a )  

u l .  S i e n k i e w i c z a  JVs 4 0 .

Dziś i dni n astęp n ych ,
| mBSSSESSSSZGSSaSSB

j -raca
w r 2 - c h  s e r j a c h  w e ­

d ł u g  s c e n a r j u i i i a  
L E O  D E L M O N T A .

l i z c c z  d z i e j e  s i ę  w  V i i a r s z a w i s  i Ł o d z i .
Muzyka pod kier. Z. S a n i*  ¡»»«rskiego 

Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni sca l?  o 9.15 wieci. 
UWAGA! Dla członków Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka 59 proc-.

Dla urzędników Państwowych 25 proc., z wyjątkiem sobót, modaiel i śYi^1;.
fi
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Największe w Łodzi

O ,J
Konstantynowska 16.

w.

Usiś nadzwyczajna premjepa« WieUfka êr&ŝcja«
S e r j a  X V  i  o s t a t n i a .

w  5-cio  a k to w y m  
d r a m a c ie  s e n s a ­

c y j n y m  p . t.

UWAOA. R a z e m  z I V  S e r ją  b ę d z i e  d e m o n s t r o w a n e  s t r e s z c z e n i e  p i e r w s z y c h  I I I  S e r j L  
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SCALA
C e g i i l n i a n i  1 6 ,

W razie pogody w ogrodzie. 
W  r a z ie  niepogody w teatrze .

D z i ó  z u p e ł n i «  ¿w ieży program .
N s d z w y e z a j n e  a t r a k c j e .  N i e w i d z i a n y  d o t y c h c z a s  p r o g r a m !

H .  D o m a ń s k i

i P a r t n e r k a  S S ? ™ *  

M u s h i  i P a u l

L i s o w s k i

znakomity humorysta C  n l im n íf » !  R  krymscy 
ł satyryk polski. O  U lilIS p iU l ü  dladjatorzy.

słynny kono rtinistrz 
na bałałajce.

Nowośd akrob. | |  g k a l s k a cerka. L a w i n  du<k ta'

żywy krokodyl, 
n imer akrob.

ńplowy 1 tańoa. cerka. neczay.

Schwarz, ¡"JÄ W. Jelecki, Kat. Masłowa "tka,

J o g i m a r  

M e l l e r o w a  polska.

Sprolongowani: ¡fifi« !. W illi 
Ri'onecki ^ “ k,ry8ta

R i c h a r d s  

I r y s  i B e r t

T ^ i k e  m y

zakupiliśmy zimowe towary p rzed  podskoczeniem een i  po­
woda tego sprzedajemy najtaniej.

GarSeroby letnie
p a l t a  d a m  a k ia  
p u l l a  d m n afe ie

k kowerkotu 
(.uicukio

r kreionu

. z etamioy

.  e szewiotu

.  z garburdio/

,  * trykotu

.  •  jedwabiu

16600 14500 12500 

8000 24000 3 2 00°

5 500

12600 9600 7 '° °  

7500 B500 
22000 

2 ^ 5 0 0

«JD000 
46000 Ci]

Jesienne nowości

J e a lo n k l
S u k ie n e c z k l  

7. elamlny

B lu z  U i • t j w i n s w i
S p i d n l o a k !

z siewlotu

G a r n i tu r k i  d la  c h ło p c ó w
w wielkim wybór*#

P a ła tk a
dla chłopców 1 dziewczynek.

J a s i o n k i
?. modnego materjału

1000 nnooo d a m a k is  
7 welouru I angiel­
skich m aterjalo# ggooo g 2°°0 2 8 ° ° °

A i a t e r j a ł y : na garnitury, palta, kostjumy, su­
knie, bluzki w wielkim wyborze.

L i i o y t a  o j  a .

K a s a  C h o r y c h  m . Ł o d z i
W y d z t s i ł  e g z e k u c y j n y

z  m o c y  a r t .  5 3  u a t a w y  z  d n i a  1 9  m a j a  1 0 2 0  r .  
o  p r z y m u s o w e m  u b e z p i e c z e n i u  n a  w y p a d e k  
c h o r o b y  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  d n i a  3 l - g o  
S i e r p n i a  1 9 2 2  r .  o  g o d z .  9 - e J  r a n o  w  Ł o d z i  
p r z y  u l .  A n d r z e j a  Jsi* 4 5 ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a ­
c j a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  J a k ó b a  N i r e n -  
b e r g a ,  o B z a c o w a n y c h  n a  M k .  3 0 . 0 0 0  ( t r z y -  
d z i e ś o i  t y s i ę c y  m a r e k ) ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  
l u s t r a  w i s z ą c e g o  s z l i f o w a n e g o ,  1 m e t r  d ł u ­
g o ś c i ,  n a  p o k r y c i e  n a l e ż n y c h  K a s i e  s k ł a d e k  
c z ł o n k o w s k i c h .

R u o h o m o ś c i  o b e j r z e ć  m o ż n a  w  d n i u  l i c y ­
t a c j i  o d  g o d z .  9 - e j  r a n o ,  s p i s  z a ś  t a k o w y c h  
c o d z i e n n i e  o d  8- o j  d o  1 p . p ,  w  W y d z i a l e  
E g z e k u c y j n y m  K a s y  C h o r y c h  ( u l .  W ó l c z a ń ­
s k a  JSS 2 2 5 ) .

'  Komisarz Kasy Chorych m. Lodzi
K. G A L I /A S .

•Łódź, dnia 21 Sierpnia 1!)22 r.

42000

66000

•0500

G a r n i t u r y  m e s k i e  z aztreichgam u
r. czystej wełny 

z kamgarnu

S p o d n i o  z sztreichgarnu
z kamgarna

S z m e c h e l  ii R o z n e v * f  Ł ó d ź
Piotrkowska 100, filja 160.

Radzimy nie zwlekać z zakupem.

20000
3 g 0.n0

e p o o o

QíiOO

14600

» » •

D E T A L  — H U R T  
B i u r o  K o m i a o w o - H a n d l o w e

. F O R T U W  A . "
W ó l c z a ń s k ą  ( 6 5 ,  teł. 14-98.

ma da sprzedaży po najniższych cenach różną ma" 
nufakturę ua garnitury męskie, dam skin, dziecinne» 

na palta welury. 2042—u
Hiała bielizna męska i damska, rękawiczki mąskie 

i damskie.

I j i c y t a o j  a ,
K asa Chorych m. Łodzi

W y d z i a ł  e g z e k u c y j n y  

z  m o c y  a r t .  5 3  u s t a w y  z  d n i a  1 9  m a j a  1 9 2 0  r .
o  p r z y m u s o w e m  u b e z p i e c z e n i u  n a  w y p a d e k  
c h o r o b y  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  d n i a  5 - g o  
W r z e ś n i a  1 9 2 2  r .  o  g o d z .  10 - e j  r a n o  w  Ł o ­
d z i  p r z y  u l .  P i o t r k o w s k i e j  2 1 8  o d b ę d z i e  
s i ę  l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  T o r -  
n e r a  C h . ,  o s z a c o w a n y c h  n a  M k .  1 0 5 . 0 0 0  ( s t o  
p i ę ć  t y s i ę c y  m a r e k ) ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  w a r ­
s z t a t u  m e c h a n i c z n e g o  d o  w y r o b u  w s t ą ż e k ,  
o b e c n i e  n i e  c z y n n y ,  n a  p o k r y c i e  n a l e ż n y c h  
K a s i e  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h .

R u c h o m o ś c i  o b e j r z e ć  m o ż n a  w  d n i u  l i c y ­
t a c j i  o d  g o d z .  10- e j  r a n o ,  s p i s  z a ś  t a k o w y c h  
c o d z i e n n i e  o d  8- e j  d o  1 p .  p .  w  W y d z i a l e  
E g z e k u c y j n y m  K a s y  C h o r y c h  ( u l .  W ó l c z a ń ­
s k a  > 3  2 2 5 ) .

Komisarz Kaay Chorych m. Łodzi.
K. GALLAS.

Łódź, dnia 28 Sierpnia 1038 r.

L i o y t a o j  e t .

K a s a  C h o r y c h  m . Ł o d z i
W y d z i a ł  e g z e k u c y j n y

z  m o c y  a r t .  5 3  u s t a w y  z  d n i a  1 9  m a j a  1 9 2 0  r .
o  p r z y m u s o w e m  u b e z p i e c z e n i u  n a  w y p a d e k  
c h o r o b y  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  d n i a  3 0 - g o  
S i e r p n i a  1 9 2 2  r .  o  g o d z .  9 - e j  r a n o  w  Ł o d z i  
p r z y  u l .  G d a ń s k i e j  JSd 1 1 8 ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y ­
t a c j a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y o h  d o  B - c l  W o l i ń ­
s k i c h  i  Z y s k i n d  o s z a c o w a n y c h  n a  M k .  1 . 5 0 0 . 0 0 0  
( j e d e n  m i l j o n  p i ę ć s e t  t y s i ę c y  m a r e k )  s k ł a d a ­
j ą c y c h  B ię  z  k o t ł a  p a r o w e g o  n a  1 2  a t m o s f e r  
w r a z  z  w e r k i e m ,  o b e c n i e  n i e  c z y n n e ,  n a  p o ­
k r y c i e  n a l e ż n y c h  K a s i e  s k ł a d e k  c z ł o n k o w s k i c h .

R u c h o m o ś c i  o b e j r z e ć  m o ż n a  w  d n i u  l i c y ­
t a c j i  o d  g o d z .  9 - e j  r a n o ,  a p t s  z a ś  t a k o w y c h  
c o d z i e n n i e  o d  8- e j  d o  1 p .  p .  w  W y d z i a l e  
E g z e k u c y j n y m  K a s y  C h o r y c h  ( u l .  W ó l c z a ń ­
s k a  M i 2 2 5 ) .

Komisarz Kasy Chorych m. Łodzi
Ł  GALLAS.

Ł ódź, dnia 21 Sierpnia 1922 r.
sncai
W2SW

Df. L. PR9BUISKI
POWRÓ IL 

S p e c j a l i s t a
Chorób tkdrnych, włosów, 
wenerycznych, moczopłolo- 

wych, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 9—2 i 5—8 od 4—& 
dla Pa i 

ZAWADZKA n  1.

S z k o ła  P r z y g o t o w a w c z a  K o e d u k a c y jn a

H e l e n y  C h o l e w i c k i e j
Piotrkowska 120

padaUwy nauki 1 wychowania, przygotowuj« starannio
Zapisy międzyw i dziewczynki do « k ó ł drednleh.

Hgsamlny 2U sierpnia

Dr. J. SołwiejczyR
Choroby skórne i waneiyczne

POWRÓCIŁ 
ul Pańska Nr 4,

róg Konstantynowskie.) 
ed 0 do 12 1 od 4 do 7.

D r .  G a r l i ń s k i
% %.

p O W P Ó & i ł a

Or W. Łagunowski
Choroby skórne I weneryczna. 

Przyjmuje od 12 do 2 po poł
1 od & do 8 wlecz.

Gdańska (Długa) 42. 

P ł a c ę  3 0 ° )o  d r o ż a j l

kupuję
brylanty, złoto, srebro, porty, 
dyamenty, róins segarkl, aqby 

*ta»e 1 futra 
Konstantynowska M 7 

Z. MILICH,
praw a o ftoyna I ptgtro.

D r. J . SZREIBEB
Choroby chirurgiczna.
SIENKIEWICZA 9.

Przyjmnje od 5—7 pp^

D r. med. BRAUN
Specjalista

Chorób wenerycznych, 
nych, moczopłciowych^ 

Piłyjm. 30—l, 6—3, paal* 1 
Południowa 23.

Dr. Hieni Gsldbiif!
wyjechał

w r a c a  2 0  września- j

dla obsługi szarpaczy 
na wełnę.

Z g ł a s z a ć  s i ę  m i ę d z y  1 0 — 1 2  d o  k a n t o r u  f a b r y k i

A .  P i a s k o w s k i  i S - k a ,  K ą t n a  1 0 .

sypialnie, stołowe, urząd*®?» 
kuchenne, szafy, łóika, krl*1. 
wiedeńskie ora* wszystko 
wchodzi w zakres inoblar»*, 

stolarski. 1
C e n y  k o n k u r e n c y j i ,el

W . P R Z E Ż D Z IE O K I  
P io trk o w sk a  M  1 0 ^

u p u j ^
1 płacą cajloploj za 
złoto, perły, zflby satui* 

dywany i fntra
E3. W A R S Z A W S *1

P i o t r k o w s k a  9-

R o b o t n i c y !
Taniej nli na PletrkowakHu 
lej gamej cenie Jak na 
cc, poleca potowe ubrani»’̂  
we i używano polaki sklep u";) 
li. KBMPNY, uL Nawrot 1

róg Kilińskiego.
H n li 20 b. tn. zaginał p°rl i,, 
* ' którym był dowód os^ji, 
wydany w gminlt Kobiele vL 
kie, książeczka przeglądów»! ., 
misji i  Noworadomsks, 
ka członkowska z Pol. Zw. 
.P/aca*, wyJanc na Imię 
»kiego Wincentego I nlcwl^j, 
kwota pieniędzy. Uczciwy*^ 
laxes raczy dokamonty l  
zn wynagrodrealem na ul. / j  
bra Ńt (i m 11. 2ll§.

rat*T¡M'a.¡^owł^a raoTna-Zóii»
-* oddana na jlulb«, po.li a'.jj 
•dres zamUBzkania— j»k rów*  ̂
proszony Jł»t Jej pracoda^ ,. 
łaskawe zgioazunie sią ilC)d 
dresem ul. 6-tro Sierpnli '1T. 
u Antoniny Męczeńskiej » ^  
woriu zagubienia adrosu. 22vy  
PrTnklcwici; Jan za^nblt PJi? 

port rosyjski, wydaay J■ ł j
ny Piątek.'___________
[aranowskl Emil sagubU [,L  

”  czasowy dowód osobisty, j
d»ny w Łodó_____  218*3
fedy¿'M ichał zagubTT) 

l’ nlomleclil, wydań ■ w k>)
miertVn._______  2j°pp-.
l/ry sia^  otoutsiaw Zarti^^tr 

wód osobisty, wydany * J
dii.______________J - 3
Afałok Zofja zagubiła

nietcleckl, wydany w_Ł°^. 
oszczyńskl Władysław tn.\ 
bił ksrtę powołania, 

przsz P. K. U. w Tonias*^ 
Kajrskim. ________ J * ,JV

Potrzebny chłopy
do rozwożenia towarów, Si*1’ J 
wlcza 34, m. 4G.

do*l)owlński Jan zagubił a°.a 
■s-*1 osobisty, wydaay w_Łgł^y 
Rogaczewski Józef 
"  wód osobisty, wydany P
Urząd Ominy 
Laski.

Zieliński Jozef zsguDK P * ^ r f  
rosyjski, w y d a iy  i Sw' 

bów, pow. Łęczyckiego- -— f
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